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W . BARANOWSKI.

Szlachetni „narodowcy”  i przeklęte , i y d v .
Śród mnóstwa \Wadomo5ti, tyczą

cych udziału tych i owych w  pokry
ciu pożyczki narodowej, z tak znako
mitym .sfinansowanej sukcesem — 
przemknęła jedna, przez wielu może 
niedostrzezona, informacja co do sto
sunku, jaki zajął do tego powszechnc- 
so wysiłku Klub „Narodo " y “ — to 
znaczy przedstawiciele endecji w  par
lamencie. Stanowisko ich przeszło 
wszelkie oczekiwania, a jednak jakże 
przedziwnie było jasne i jednocześnie 
konsekwentne! Wypowiedziała się 
w niem cała „ideologia*1 obozu, mają- 
CCS1 o jeden, zawizej ton sam względem 
Rządu i Państwa program: zuchwałą 
frondę... Klub „Narodowy** uchwalił 
zgodnie nie dać na pożyczkę obecną 
ani grosza, przeznaczając miesięczną 
gażę swoich członków natomiast na 
jakieś tam „cele narodowe**.

Jakie 10 są, c zy  też  mają być, ce le—  
to rzec już całkiem obojętna, idzie o 
sens uchwały. Jest to jedna z najbar
dziej jaskrawych demonstracji, na jaką 
sobie pozw olić  magla jedynie grupa 
iiieiy lko politycznie warcholska, ale 
wprost nieprzytomna. Są to publiczne 
drwiny 7 obow iązków  obyw atela  
względem  Państwa, Jest to  zarazem  
hasto świadom ie i z łow rogo  rzucone 
w tłumy. N ie dawać Po lsce  nic, choć
by potrzebow ała tego jaknajbardziej,
nie dawać jej, tak długo przynajmniej, 
jak oj u™  rządy jej nie są w  endeckich 
rekach, podkreślić j manifestować uroi. 
et orbi absolufflS niby to brak zaufa
nia do W ładz Pdństyjbowych no i  za
pasane do polsk.ego Skarbu —  oto, co 
sugeruje nmyrn krnąbrna uchwala en
deckich wybrańców'. Pragnienia ich są 
w cale niedwuznaczne: podczas gciy
społeczeństwo^ ca le  .zgodnie i solidar
nie składa sw ój grosz na ołtarzu Spra 
v.'y publicznej, podczas gdy  efekt tego 
na zewnątrz jest imponujący i w zm a
cnia n iewątpliw ie m iędzynarodow e sta 
nowisko Polski faktow i temu usi
łuje się przeciwstaw ić zdumiewająca 
klina, zgłaszając niby to sw e yotuin
separatum.

Nie damy ani grosza ! Użyjemy go 
lepiej na inne (zapew ne poważniejsze) 
„potrzeby*1-  użyjem y go. m  cc będzie 
i i j y uważali za słuszne, byle tylko nie 
stanąć w  rzędzie niosących swą ch w i
lową daninę, zasilić mającą kasy Pań 
stwa walczące z niedoborem i zmaga 
jące się ze R u tkan fi powszechnego 
kryzysu. Nie damy nic... i nietylko nie 
damy, ale odmo-wą subskrybowania 
pożyczki w ystaw im y i i ei i R ządow i i 
Państwu na raj i na świat cały odpo
wiednie św iadectwo. Dam.y do zrozu 
mienia wszystkim - iż Państwu polskie
mu i R ządow i ufać nie można... la k ą , 
nie inną treść ina arogancki w yczyn  
klubu „Narodowego**, nie silącego się 
•'kryć tym razem  swoich intencji.

Ido dwóch tłdrmaczeń zachowanie się 
Posłów endeckich! mieć me może, k rzy  
ozy ono na ca ły  głos. my „nairodow- 
cy“ z pożyczką t. zw . narodową nie 
mamy nic wspólnego i nie solidary
zujemy się co do  niej z  reszta społe
czeństwa... ta reszta to nierozumne 
karany, m y jedni upraw,iamy notótricę

świadomą. I ta polityka każe nam wła 
śnie chwycić się znów starego Kberuni 
veto... Tak się wykłada oczywiście 
nowy akt „narodowego** -sabotażu; ktć 
,ry zrodzić się mógł — jako pomysł — 
prawdziwie tylko z psychiki nieule
czalnie chorej i z kipiącej, cłmciaż 
bezsilnej, złości... I ,ccz słusznie puwia 
da stare łacińskie przysłowie, iż kogo 
Bóg postanowił ukarać, temu odbiera 
przedewszy stkiem rozum. Tę utratę 
rozumu zadokumentował klub „naro- 
dowy“ w  całej pełni. Postawił się sam 
pod pręgierz, ukazał się w swern naj- 
prawdziwszem świetle. Wywołał iście 
żałosną sensację nawet śród „swoich**. 
Zaś cały ogól polski na siebie wprost 
oburzył, przekreślając się, na długo

zapewne, jako poważny czynnik poli
tyczny. Zrozumiano' bowiem, i i  jest 
on w stanie już tylko czynić psoty, 
dj skredytować pozytywne usiłowania 
i zabiegi innych, z ofiar społeczeń
stwa ciężkich lecz szczerych drwić 
sobie, dobrą sławę Państwa na szwank 
narażać w zaślepieniu i, podsycają 
namiętności, sam ulegać im tyłko za
miast zdobywać się na myśl zdrową 
i trzeźwą.

Uchwała klubu „narodowego** jest 
aktem politycznie samobójczym. Rzą
dy obecne pretensjonalny wybryk zi
gnorowały. Zraią już one całą czczość 
wypadów endeckich i me liczą się 
z nimi, nie może jednak przejść nad 
ostatnim zuchwalstwem malkontentów

P. Prezydent i Marszałek Piłsudski
iss uroczystościach krakow skich.

Waiszaw a, 5 października • (PAT) 
Marszałek J. PUsud-dri wyiechał dziiS 
wraz z małżonką i córkami do Krako 
wa na uroczystości, związane z obcho
dom 250-tej rocznicy Odsieczy W ie
dnia, rwłączone z świętem Kawalerii, 
P. Marszałkowi towarzyszy w  podró
ży szef biura Inspekcji gen. Inspekto
ratu Sił Zbrojnych płk. Warta.

Kraków. 5 paźdiziertfka. (PA T ) O 
godz. 13*07 przybył do Krakowa Mar
szałek Józef Piłsudski z rodziny Na 
peronie dworca ustawiła się kompania 
honorowa 20 P- P z orkiestrą. W  chwi 
|i. gdy pociąg wjechał na peron, orkic 
stra odegrała hymn narodowy. Na pe
ronie oczekiwali P, Marszałka wotów, 
dr. Kwaśniewski, dca OK. gen. Łuazyń 
ski, generałów “e Wieniawa-Dłogoszo- 
wsłri i Kasprzycki, prezyd- miasta dr. 
Kapjeki, fcs. biskup Gawlina i szereg 
osobistości.

P. Marszałek przeszedł przed fron
tem kompanii honorowe;, ą następnie 
uda1 się przed dworzec, gdzie wsiadł 
do samochodu i odjechał w kierunku

DOK. P. Marszałka witały tłumy ze
branej publiczności urządzając mu ży 
wiołowa owację.

Warszawa, 5 października. (PA T ) 
Dziś o godzinie 14-tej specjalnym po
ciągiem odjechał do Kcatoowa P. Pre
zydent Rzp1 jitej. Tym samym pocią
giem odjecha'; do Krakowa p. premjer 
Jfdirzejewuz, członkowie Rządu, mar
szałkowie PwiłalsKi. i  Raczkiewfaz, 
prezes N, T. K. Knzemieński. prezes 
Sławek, podsekretarze stanu, ambasa 
dor Francji, posłowie ZSSR.. Czecho
słowacji, Węgier, Drazylj Łotwy, 
Grecji i Portugalji, chairge d‘atfaires 
Włoch. BułgarJi. Argentyny. Rumuni 
Norwegji i Turcji, generalicia. oraz do 
stojnicy państwowi.

Na dworcu przed pociągiem ustawi
ła się kompania honorowa 21 p. p. z 
orkiestrą. P. Prezydent przeszedł przy 
dźwiękach hymnu narodowego , przed 
frontem kompanii honorowej, a następ 
nie zajął miejsce w  wagonie. O godz. 
14 pociąg ruszył w stronę Krakowa

Rodzice i 7-miu przyjaciół Dertila
aresztowani w związku z  zamachem na Dołlfussa

Wiedeń. 5 . października. (PAT) D o-; 
chłodzenia policyjne wykazały, że ze- ■ 
znania Dertila są w kilku punktach nie | 
prawdziwe. Dertij twierdził, że rewol- | 
w|r. 4 którego strzelał do' kanclerza | 
Dołlfussa był już dawno w jego posiaŁ 
daniu, pochodzenia wykazały jednak, ! 
że IJert^ naby} broń-na kilka dni przed 
zamachem u jednego ze swych znajo

mych za 10 szylingów . Pieniędzy tych 
jednak nie wpłaci!. W  areszcie śled
czym znajduje się sitdmiu przyjaciół 
Dertila. Wszyscy są narodowymi so
cjalistami.

O''czyni Dertila oraz matka iego zo- 
Nali wczoraj ponownie przesłuchani, 
poczem zaweszono nad nimi areszt 
■ibilcii.y,

%\\Um  n a  u b r a n i a , p a l t a , r a g l a n y , p o k r y c i e  f u t e r ,  k o s t j u m y , 
< « U I \ N H  p ł a s z c z e  d a m s k lC i  m u n d u r y  s t u d e n c k i e  p o le c a

TADEUSZ CWETLER, Lwów pl. Mdrjack. 8.
(gmach Sprechera)

T M .  J 1  - J  3 . C e it f r  b a r d z o  n t O l ie .

i — uo porządku dziennego polska opin ia 
\ publiczna. Ora też wyda i już wydała 
| niewątpliwie wyrok nieodwołalny na 

niepoprawnych szkodników. fvLejo.ca 
w przedstawicielstwie parlameniarnem 
w przyszłości być óla nich nic może. 
Vir ukochanej przez endeków „hitiefji" 
dla sabotażystów pożyczki narodowi 
miejsce znalazłoby się niewątpliwie w 
koncentracyjnych obozach... W Polsce 
obecnej tego rodzaju środka aśe są 
w modzie. Znajdzie ona jednak aosyć 
sposobów, by zabezpieczyć bieg swych 
spraw od ingerencji iakiejkołwfcJt ini
cjatorów ciągłych „szopek** niesmacz
nych i próbujących podstawiać uogę 
wszelkim celowym państwutwórca-ym 
wysHKom, przynosząc zamiast nich od 
siebie jedno: mącenie.

To mącenie endecji wyraża smę, jak 
wiemy, w ostatnich czasach usiłowa
niem podjudzania Kogo się tylko da 
przeciwko żydom. Nie oedzae-my po
wracali .do sprawy tej raz jeszcze za
sadniczo. Wystaaczy gdy pozwolimy 
sobie na małe zestawienie. Cto w  tym 
samym czasie kiedy „szlachetni** na
rodowcy ignorowali potftyockę naszą, 
jako coś, do czego wolno i należy 
odnieść się co najmniej negatywnie, 
gdy nie znajdywali nigdy słowa uzna
nia dla wysiłków, ratujących byt Pol
ski w najcięższej opresji — „przeklęte'* 
i przeklinane przez tńoh bez -Stanku 
„żydy“ takie ostatniemu posunięciu
w życiu ekonomicznem Państwa na* 
szago wystawiały swraideywo:

„Polska odniosła znów walny suk
ces. Nad państwem i walutą niby 
miecz Damoklesa zawisnął niezrówno
ważony budżet. Brak w budżecie, spo 
wodowany zmniejszonymi wpływami 
podatkowymi, groziiif lrdtacą anbo 
luźniieniieon aparatu państwowego. Rząd 
zaryzykował apel do społeczeństwa i 
ogłosił subskrypcję na pożyczkę naro
dową. Nie zawiódł się. Su,na subskry
bowana przewyższyła dwukrotnie isto 
tne chwilowe zapotrzebowanie. Walu
ta p-olska uratowana i zyskaliśmy po
nownie przynajmniej rok czasu**. Zaś 
w  inrem miejscu stwierdza ten sam 
bezstronny publicysta żydowski, iż 
„wprawdzie nie udało się rządowi na
szemu (jak zresztą nie udało sóę do
tychczas żadnemu rządowi na świę
cie) jakiemś magicznem pociągnięciem 
zażegnać przesilenia i uwolnić społe
czeństwo od jego następstw, ale nato
miast udało mu się daleko lepiej, niż 
wielu innym rządom, zapewnić należy 
te funkcjonowanie gospodarczej części 
machiny państwowej i przez to oszczę 
dzić naszemu społeczeństwu wiele ci o 
sów“ ... Oto jak wygląda sąd sprawie 
dliwy i rzeczowy, sąd „żydowski**. Nu 
szpaltach pism ,,narodow37cli“ nic ró
wni© obiektywnego w stosunku do za 
biegów Rządu polskiego czytać nam 
się nie zdarzyło. Ale to nic dziwnego 
— szal partyjnego zaślepienia stwarz: 
sytuację zgruntu oaradoksalną. Kipią: 
z  wściel lości. łatwo być zdystansowa 
nym w  spełnianiu obowiązków obyw? 
telsUch a temhardziej w trzeź-a-etn c 
pożytku Państwu myśleniu.
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Z B R O D N I A  W  T R U S K A W C U .
Dziś oczekiwany jest wyrok w proces e o zabójstwo ś. p. T. HołówkL

Sambor, 5 października. Dzisiejsza 
rozprawa rozpoczęła się od przemówić 
itia adw. Szurleja, który wniósł po
wództwo cywiilne. Przemówieiiie to.

i kióne wjjjślucliaŁ zostało przez wszysi: 
kich wśród ciiazy i skupienia, wywarto 
Włdkaie wrażenie.

Przem ów ienie adw okata dr. Szurleja
rzecznika powództwa cywilnego.

Pątnowie Sędziowie przysięgli!

Zabił nam Polaka, Polaka z górnych 
sfer poIskoścI. Błyskawica, która nam 
oświeciła postać Hołowlci była 'tragicz
na j niosła śmierć

KIM BYŁ TADEUSZ HOLÓWKO?
Kim on był? Mów-ić o  nim, to doda

wać coś z  siebie do niego, a on tego 
nie potrzebuje, to -go tylko pomniejszyć 
może. Krm on był, niech powie on 
sam: ,,Moya treść życia, to twardy oto. 
wia/ziek wobec Polski ii moich pnzfcko- 
nań. Stoi mi zawsze przed oczyma 
ideał mojej Potoki tej ■ istotnej potęgi 
na Wschodzie Europy. Ta Polska, to 
moja treść, moje dążenie. Gdy z glinie 
we mnie wiara w Polskę, przestanę 
żyć. Ale wtem, że tak nie będzie i dla
tego wszystkie moje siły oddaję tej POI 
sce i odidawać będę aż do ostatniego 
1'Cłm, dlo aaiauiiieij kroplj. krwi." A  byłly 
to słowa niewypowiedziane głośno, i pu 
bldozinfe; były to wyznania, przezna
czone tylko dla jedynej osoby najbliż
szej. dla żony. Te słowa sa jednak tyl
ko jak tytuł całego romansu jego ry
cerskiego życia. Jak każdy Polak, był 
i on urodzony w  niewoli, okuty w  pen 
wiciu. ale jak nie każdy Polak wcze
śnie w swej duszy rozpalił bunt. Uwie
ziony jako 20-tetni student, wędrował 
stymnemi rioisyjskiemi etapami z Mo
skwy do Turkiie>sitainiu i w  więzieniach 
spędził prawie rok. Po zwolnieniu usły 
szał, że jest wykluczony ze wszystkich 
wyższych zakładów naukowych w  
Rosji.

A kiedy wojna światowa wybuchła, 
występując przeciw Niemcom piórem, 
słowem i czynem, dostaje się w szoony 
najeźdźcy i w  niemieckich obozach in
ternowanych; w tern piekle upływa 
długich 10 miesięcy. A potem przycho
dzi okres, który Jest chyba najpiękniej
szym okresem jego żyda, kiedy jako 
emisariusz jodzie przez dwa fronty i 
przez kraj czar yunego caratu, aby słu
żyć sprawie tworzenia armii polskiej.

Wrócił z tieigo czerwonego potopu, 
aby w  roku. 1920 zostać żołnierzem 
wielkiej i wodnej ojczyzny. Z tej worny 
wyinost zgrucboitlane ramię i Krzyż Vir- 
tnti Mililtairi. Al© zgrućhoitane ramię 
Się zrosło i służyło nadali Polsce w pra 
cy pokojowej, aż dopiero zwisło ono 
bezwładnie, kiedy grad kuł zdradziec
kich strzaskał je ponownie.

Nie żyj© już. lecz zostawił spadek, 
który go czyni żywym wśród nas. Po
rzucając interesy swej klasy, a walcząc 
dla pnołeitarjatu polskiego stwierdza, że 
Polska jest jedna i gdy dobro narodu 
tego wymaga, to porzuca się interes 
swej klasy. A dalej pozostawił wiarę 
w żywotność rasy polskiej. Urodzony 
na obczyźnie, przygnieciony ciężarem 
olbrzymiego narodu i państwa, nile zgu
bił duszy polskiej. A wreszcie pozo
stawił nam wzory wychowawcze. I 
wreszcie jako żołnierz., oddany swemu 
wodzowi., wypełniał rozkazy swych 
przełożonych, którzy tylko moralny 
Przymus mogli stosować-

KTO GO ZABIŁ?
I zabili go. Kto zabił? Niemą wątpli

wości. a jeśliby były, trzeba je roz
prószyć wyraźnem stwierdzeniem udo, 
wodnionego faktu, że zabójcy śp. Ho- 
łówlki są znani.

„Przyznaję się. żs zabiłem posła Ilo-
iów fce"  zeznał Biłaś i opo wiedz a*
sędziemu śledczemu wszystko z naj- 
rnirBejsp jrni szczegółami a każdy szicze 
gół pokrywa sie z tern, oo sam mówił 
o tern zabójstwie Bumiowi. Mów^ł Bu
ntowi, że poseł Hołówko był automem 
pa^filkaoji. a pokaaófflc mu Dóźniilei re-

wołwe^. nze^ł; „Tym rewolwerem za
biłem Hołówkę".

„Przyznaję si© do winy zabójstwa 
śp. Hoiówki, a uczyniłem to na rozkaz 
oiogianteaii#* —  zeznaje Danyłyszyn.

„Przyznaję się do czynu" lecz nie 
do WJiny“ —  mówti -Bunij w sądzie, ale 
cziyn ten jest winą. jest wyraźną po
mocą do zbrodni.

Roiła Motylki, jako pomocnika zbrod- 
bi, nic nasuwa także wątpi woścd.

Rola Baranowskiego jest bardziej 
skomptiikowana i zasługuje na większą 
uwagę. Tu należy podnieść, że dostar
czył narzędzia zbrodni, dal rewolwer, 
który do morderstwa posłużył.

Tak wiec mamy dwie grupy win
nych. Bezpośredni sprawcy —  Biiłas, 
Danytyszyiu. pomocnicy —  Bunij, Mo
tylka ś Baranowski.

Al© znamy dalszy czynnik, wyższy 
organizacyjnie, Wtóry winien jest mor
derstwa, a jest nim Michał Htiiatow. Bu" 
mij, Motyka i Baranowski byli pomoc-

wein. lecz jest objawem tego prądu 
nienawiść', który przepływa przez pe
wną część społeczeństwa ukraińskiego, 
podsycany przetz ca.yuniki wrogie obu 
narodom. Alle wiinę tego musi ponosić 
ten. kto się jako narzędzie dał użyć. ale 
nie mniej ponosi także i ten, kto to na
rządzie do tych celów pizydatnem u- 
czynił. Sprawcy moralni czynu truska- 
weckieigo są znani

p y ta n ie  na  k t ó r e  n o  dziś
NIEMA ODPOWIEDZI

Kiedy szedłem w Truskawcu za 
trumną Tadle.uisza rlołówki, siziło co 
mnie i odemnde i ze wszystkich stron 
jedlno pytanie, na które do dziś niemia 
udlpowiedzi, —  za co? Czy aby rzucić 
postrach na tych, którzy chcieliby so
bie ręce podać, czy więc za to, że za
bity był przyjacielem narodu ukraiń
skiego. 4 ci, którym na wiecznej mię
dzy narodami nienawiści zależy, chcie
liby z grobów usypać gran Ce między 
narodami? Alle zaprawdę mówię wam, 
przyjaciele; mo;, że choćbyście chcieli 
w ten sposób pozbyć snę przyjaciół wa 
sze.go narodu ii ludin, to kul wam za
braknie. Bo my odróżniamy naród i lud 
od tych, którzy go na bezdroża pro ■ 
wadzą, I naród wasz i lud nią w  nas 
wszystkich przyjaciół i nie Wierzymy 

I także w  nienawiść iteko ludu do nas.
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mikami zbrodni, Biłaś i Danyłyszyn 
zbrodni dokonali, a Hnaiow nakazał 
mord.

Zabójcy należą do n'c!ega!nej orga- 
nilzaaji ukraińskiej narodowej. T'ego tak 
tu nile osłabi i nie zasłoni nic. Zaciem- 
ntanlie spirawy przeiz szukanie spraw
ców, kiedy sprawcy są. jest taktyką 
zreazmą, gdyż skierowuje sprawę na 
mglistą drogę fantazji. Czy' mord wy
myślił prowokator, czy go postanowio
no w  komurdstyoznych dołach UOWi, 
czy go zadecydowano z Berlina czy 
z Moskwy —  użytą została do 'ego 
spełnienia organizacja ukraińska naro
dowa. OUN czy OUW czy KPZU — 
wszystko toi razem *ię przenika, wza
jemnie tobie ludzi wymieniają, wzai- 
jemnie posługują się swemi środkami 
propagandowemii —  mówii wicewoje
woda Sochański. A tu B-iilewicz dodaje: 
w OUN wszystko jest, motżliwe.

ZBRODNIA NIE BYŁA CZYNEM 
INDYWIDUALNYM.

Zbrodnia ta nie jest czynem indywi
dualnym. N®e był to czyn zapaleńców, 
oderwanych od wiszelkięj dyscypliny 
partyjnej; przeclwinśe. był :o czyn speił 
niany z rozwagą na z mno i po zdecy
dowaniu go przez wszystkie otgniilwa 
hierarchii organizacyjnej. Śmierć niie 
była wyłączona z arsenału OUN, ainl 
z airsenału UOW. A już zupełnie śmie- 
sznem jest przypuszczenie. aby bojow
cy rozumowali jak dyplomaci, aby im 
chodżdo o Genewę. Jak o  Genewie my
śleli ci ludzie., najlepiej wskazują słowa 
Motyki, że z powodu tego zabójstwa 
Zaleski ispali się ze wstydu w' Genewie 
i nile wyjdzie z chatosu. A wifęc Genewa 
nietyiko nie była momentem odstrasza
jącym, ale nawet zachęcającyru.

Stąd wniosek: mord był dokonany 
przez organizaicję w iimi© tych .samych 
hasał, oo inne akty teinom, i przez tych 
samych luidlzi, którzy występowali w 
innych napad ich. zatem nile jest zjawi- 
-fcAeun ani odiofiobnisonem, am odmdko-

Staracie się o tej przyjaźni Hołówki 
do narodu ukraińskiego mówić słabo. 
Jakże krótką maicie pamięć, jakaż to 
niewdzięczność, że wam to przypomi
nać trzeba. W  roku 1920 w  artykule 
p. t. „Skutki pokciu w Rydze”  śp. Ho- 
• ówkio pisze: „Niepodległość Polski nie 
da silę pomyśleć bez niepodległość1 Li
twy, Łotwy, Eston®,, Finlandii, Ukra
iny i Białorusi'1. W  Paryżu w roku 
1920 był on ostoją i pomocą emigran
tów ze wszystkich krajów, uciskanych 
przez Rosję. A po powrocie nię zajmo
wał się żadną spraw’ą tak gorliwie, jak 
sprawą mniejszoścdi, w szczególności 
sprawą ukraińska. Obiją.! kierownictw© 
Instytutu Badań Narodowościowych, a 
następnie wstąpił jako członek czynny 
do komisji rzeczoznawco™ dla spraw 
mniejszości narodowych i województw 
wschodnich, a wreszcie w służbie tych 
spraw poświęoilł dalszych kilka lat jako 
naczelnik Wydziału wschodniego w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
Praca nad zagadnieniami mn:ejs,/ośc! 
stanowiła jedną ® głównych prac jego 
życia, o  nieś pisał, o  mej mówił, nią 
się zawsze zajmował pod katem roz
wiązania jej w  sposób zgodny z życze
niami obu narodów.

„BAŁAMUCICIE MŁODZ1FŻ TEMI 
POGLĄDAMI".

Nie mają odwagi pnzewóJcy narodu 
ukraińskiego wystąpić do walki zo 
zbrodniami. Potępiają je po Ich doko
naniu, potępiają zresztą w ten sposób, 
że si? je równocześnie gloryfikuje i pa- 
nacbildy uświęca. Alle gdy się notowicz- 
nie zbrodnię potępi, to się jej pi© w y 
tępi. Nieszczere są zresztą te potępie
nia, bo nieraz w  przemówieniach mn
ich kolegiów Ukraińców spotkałem się 
ze zdaniem: „Nic mnego nie robimy, 
jak tytlko to. oo rob® wasi rewolucjo- 
niśoii, — nasza młodzież wzoruje się 
na waszei". Bałamucicie, kochami kole
dzy, młodzież temi poglądami. Wlecte 
dobrze, o co nur walczyliśmy. AMróg
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Najbardziej fachowa naprawa i moder
nizacja radjOaparatAw.  1992

nam zabrał 1000-letnie państwo, rabo
wali iiaun ziemię, język, religję. nam, 
ktonzy w  dorobku cywilizacyjnym mie
liśmy Kopernika, Witą Stwosiza. kar
dynała ftozjusza i Sobieskiego euro
pejski czyn A my, czy wam zabieramy 
mekigiję? Kto stawiał cerkwie, jak nic 
szlachta polska? Zabieramy wam mo
wę? Wszyscy tu przed sądem swo
bodni ? sie nią posługują, nie licząc się 
7, tem. czy my ią rozumiiemy. Czy wte- 
szoie zburzyliśmy wam państwo, które
goście nie mieii? Kdsia zahi^ła want 
tę samodzielność, jaką sobie w Polsce 
wy walczyliście, aH przeciw niej bun
tów niie było. Nigdy i nigdzie nie mie
liście takiej świadomości narodowej 
jak na tej ziemi, na której z nami mie- 
szkacile, nie tam, gdzie was jest 40 mil
ionów, ale fu, gdzie was jest 4 mil jony. 
Nie jesteśmy waszymi dłużnikami w 
żadnym kierunku, lecz raczej w ierzy
cielami,, podczas gdy nasi najeźdźcy 
wobec nas speM i rabunek wrf.ystkle- 
go, co stanowiło państwo i naród.

A dalsza jeszcze ważna różm ca 
Wróg, z którym my walczyliśmy, mc 
da! nam innej brom do ręki. byliśmy 
pozbawieni praw, nie mieFśmy konsiy- 
tiicu nile mieliśmy własnej reprezen
tacji. i nie było farm legalnej walki. 
To też w Niemczech, gdzie ucisk by!
0 tyle gorszy, niż w Rosji, że celowy
1 skuteczny, jednak skor-o mieliśmy 
możność. choRaż ograniczoną; legalnej 
walki o nasze prawa tam me rzuca
liśmy bomb.

A w  końcu jest jeszcze wieilka róż
nica. My walczyliśmy na polskiei zie
mi przeciw obcym najeźdźcom, przy
błędom z ‘innego kraju. w,y stosując^ 
teror do współmeszkańców. Bo tak 
samo jesteśmy autochtonami, jak i vy . 
Czy chcece więc nas v’ytępić i uwa
żać mord sąsiada, od W ;ek ów  zamlesz-
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kałego z w.ami i związanego od poko
leń węzłami krwi z wami, za to samo. 
co rozpoczną walkę z obcym najeźdź
cą?

A już żadną miarą nigdy nigdzie nte 
biliśmy kulami naszych przyjaciół!

Nie trzeba więc bałamucić młodzie
ży, nie trzeba jej zachęcać do naślado
wania tego. co w innych zrodziło s <e 
warunkach.

Na bo więc pytanie „za co?‘ ‘ niema 
odpowiedzi, bo niezbadane są wyroki 
tej zbrodni. Jedno jest pewne, że przez 
przelew naszej krwi nie zbliżycie się 
do waszych ideałów.

ŻONA ZAMORDOWANEGO W YPO 
WIADA SIE ZA PRZEBACZENIEM

Zginął azłowiek, który miał prze
szłość bogata w o&ime przeżycia, a 
jeszcze bogaltsze możliiwości; to też 
nad jego trumną stało dużo ludzi smut
nych. Ale był ktoś. dla kogo ta strata 
byk  największa, i któremu i słów bra
kło i sił, aby płakać. Żona zamordowa
nego zjawią się tutaj niie dla zetn^y 
Za bardzo kochała tego człowieka, aby 
nie kochać jego idei. W  rozmowach ze 
mną hartowna jej dusza wypowiadała 
si© aa przebaczeniom j praismreu cm. 
aby dzieło męża oaiiej prowadzić. A 
i»!lct tak do dzieła rmilłośai i pajedn:inra 
nie jesJt powołany, jak kobieta, nawet 
gdiyiby jej za te mdłość grozrły te re
wolwery. które kulami za mdłość zapla. 
o iły mężowi. Bo i  te rewolwery nie są 
jcij straszne, albowiem magorsize z  nici, 
kule już zostały wystrzelone. I wid®! 
ooa wraz ze mną tragedję młodzieży,

(Chut dPlszi na stronie 3-caei),



(Ciąg dalszy ze strony 2-giej).

uwikłanej w splot zbrodni, widzi ją w 
ifflewoli wrogich haseł i wrogich ludzi! 
i przebacza.

RZECZPOSPOLITA PRZEBACZYĆ 
NIE MOŻE.

f

Ale Rizeozpospołlita przebaczyć nie 
inożie. Nie dila zemsty, ale dla sprawie- 
■dMwośoii, aby wiedziano, że zbrodnia 
nie może być bezkarna, aby wiedziano, 
iw nile można nas z teu ziemi., gdzie nam 
Bóg od wieków razem żyć kazał: na
wet kulami wypędzić. Kaiżdy Polak, 
wyaitępuiiąicy w imienin Rzieozypospoli- 
fcti otd najwyższego wojewody do naj
niższego posterunkowego, musi mieć 
świadomość, żie wprawdzie przed n'in 
sterczą lufy rewolwerów, ale za nim 
stoi potęgą Rzeczypospolitej.

I dlatego to z powództwem cywil- 
ncm może wystąpić cała Polska. Dziś 
jtBRltatemy w błocie codzienności i tem

biotem wzajem sio obryzgujemy. Ale 
sancst są na tej wysokości, że bioto 
z pod nóg tch nie dosięgnie, i przyjdzie 
czKiisi, że wyniesiemy z kapliczek róż
nych kultów ludzi, należących nie do 
jednego kierunku, nie do jednego obo
zu, lecz dio cate-j Polski, i poniesiemy 
ich do narodowego Panteonu. 1 Ta
deusz Hołówlko będzie między nimi.

(Matmie słowa, wpisane do pamięt
nika SS. Bazyianek, mówiły o opiece 
serdecznej i dziękowały, że mu dobrze 
było. A.data była .30 sierpnia, więc po 
jego śmierci. 1 ten glos zza grobu 
brzmi jiak gdyby p'zebaczenie l za gro 
bu za to, co z  nim zrobi ono. Jak gdyby 
chciał powiedzieć: choć zabiliście jed
nak nie pamiętam l choć kule wasze 
strzaskały mi głowę pełną myśli o was. 
jednak wśród was dobrze mi było. I 
może kiedyś przyjdzie czas, że ta krew 
przetena nie pójdzie na marne i po aro 
izwmieniiiu przez was obłędnych dróg 
zbrodni będziemy mogli sobie wreszcie 
powiedzieć: do orze nam z sobą

, dzy KRZU a OUN nawet w dołach ’ 
j organizacyjnych. Mówca skierowuje 

o skarżenie na Baranowskiego, oraz pod 
frzyinuge twiardzanie swego kolegi, że 
••a zabójstwo śp. posta Hołówki nie mo
le być odpowiedzialne społeczeństwo 
ukraińskie.

Gdy adw. Szuohewycz oświadczył, 
że chce dopomóc swemu koledze adw. 
Kreuizenauerowu, obrońcy Baranowskie
go, oraz dorzucić pewne takty, mające 
związek ze sprawą jego klienta — prZie 
wodniczący Wondirąusch oświadcza: 
Proszę nie udzielać rad adwokatowi 
Kreuzenauenowii w sprawie obrony Ba. 
janowskiego, lecz zająć się swym klien 
tem Bunłjern.

Konferencja Ministra Becka 
ł  ministrem Titfitesc«i.

Warszawa, 5 października. (Sz) Z Ge 
n ew y  donoszą: Min. Beck odbył dziś 
z min. TSbuiescu, który, jak donosiliśmy, 
w  najbliższych dniach uda się do W a r
szaw y  celem  złożen ia oficjalnej w izy ty

Nieaktualna sprawa.

Przemówienia trzech obrońców.
Po przemówieniu adw. Szurleja. za

brał głos pierwszy obrońca osk. Buni- 
ja — adw. Roguski.

Według obrońcy najważniejszą spra
wą, jaką zajmowała społeczeństwo u- 
kiraiińsltóe, była kwestia motywów za
bójstwa śp. posła Hołówki. Obrońca 
przyznaję, że Biłaś i Hnatow — to 
„ukraiński miecz“ . lecz stara s:e zasu
gerować, że mieczem tym ńi,e kierowa
ła ukraińska ręka. Mówcą przyznaje, 
że śp. Tadeusz Hołówkto życzliwie uste 
sunkowywiał się do zagadnienia ukraiń
skiego, dążąc dio uregulowania go w in
teresie Rzeczypospolitej. jednakże o- 
bnońca zaprzecza temu, by śp. Holów- 
Ko odgrywać miał decydującą rolę. O 
iłe chodzi o politykę ukraińską. Tu o- 
brońca stara się w  swoisty sposób zde
finiować starania Hołówki na arenie 
polityczne! poczem konkluduje, że z 
punktu widzenia ukrańskiegio śp. Ho
lów,ko nie był ani pożyteczny, ani 
szkodliwy dla Ukraińców.

A d w . Roguski zw ala całą winę 
na Baranowskiego.

Broniąc swego klienta, auw. Roguski 
rzuca podejrzenie na Baranowskiego, 
oświadczając, że ze względu na stano
wisko Baranowskiego w OUN musiał 
on wiiedizieć, kto był sprawcą, — tym
czasem Baranowski wydał zupełnie in
ny cli sprawców.

Mówiąc o osk. Bur.%, obrońcą za
znaczą, że w okresie popełnienia mor
derstwa na osobę ś,p. Hołówki BurniJ 
liczył lal 18, co mą być. zdaniem mów
cy, ołtoiltic^ością łagodzącą, Również 
— ciągnie adwokat — nie możną Bu- 
iiijowi brać za zile, że był ukraińskim 
pabrjotą. Mówca przyznaje, że władze 
potełcie maja prawo do tłumienia ru
chów rewolucyjnych w granicach pań
stwa, jednakże proso, aby to się odby
wało drogą rycerską, oraz aby taki 
proces, w którym jako oskarżony za- 
•Jada 13airąnowski, był ostatnim. Ukra
ińców boli to, że tacy ludzie, jak Btioij, 
schodzą do podziemi i siczelaiią do ta
kiej świetlanej postaci jak śp, Hołów- 
koj Zda ulem m ówcy, wśród trzech
oskarżonych   Bunii je's't be;asprzecz-
Miiu iii.ijlcp.szą jebiiostilra i ofiarą panują
cych stosunków. Obrońca kończy, pro
sząc o uniewinnienie Bunda

hę Pirowld OUN n-e dał rozkazu zabicia 
śp. Hołówki. Dalej adw. Szuchewycz 
poilom.iiz.uje z  zeznaniami,i radcy Iwacho- 
wa. który tiwiierdzmł, że Konowalec pro
wadzi pottyfke dwuboową, i że mimo 
ottójakic-go zakazu zaniechania teroru, 
mógł wydać inne polecenia. Adw. Szu- 
chewycz podkreśla wielokroilniie. że ze
znania św. Iwachowa, według niego, 
tnie zasługują na wiarygodność. Dalej 
adw. Szuchewycz polemizuje z adw. 
Szuaiejem, starając się rn. iu. dowieść, 
że nigdy nie było żadnej łączności milę.

Wobec ‘takiej uwagi adw. Szmche- 
wyoz skończył swie przemówienie^ 
zwracając aię z piośbą do sędziów 
przysięgłych o zwolnienie Buntja od 
os , a,rżenia z par. 97 za przynależność 
ih» OUN.

fezy obrońcy Motyki.
Zbolej przemówił obrońca osk. Mo

tyki — adw. Kmioikiewicz, podfereśła- 
iąc, żc uie chce się wdawać w polemi
ki politycznie, tocz zająć się jedynie oCe 
nu faktów, ustalanych na przewodlziie 
sądowym odnośnie do Motyki, Tezą 
obrony adw. Kmiclfciewicza jest, że łań 
cuch przy czy nowości zdarzeń, poprze
dzających mordersitrwo śp. Hołówki, n;e 
w sita,żuje zdecydowanie na przewidzia
ny w  ustawie karalny współudział w 
zabójstwie, obrońca wnosi o  unłew it- 
nóan/iie jego klienta.

Na tern rozprawę przerwano do jutra, 
godiz. 9. W  dniu jutrzejszym t. j. w 
piątek ma też zapaść wyrok.

W arszaw a, 5 października. (S z ) W  
prasie ukazały sie wiadomości o rze- 
komeni opuszczeniu przc-z puik. Czesła
w a Filipow icza stanowiska szefa De
partamentu lotnictwa cyw ilnego w Mi- 
niesitierstwiie Komunikacji. Wiadomość.; 
te, jak się dow iadu jm y, n e odpow ia
dają prawdzie. Sprawa ustąpienia puli. 
F ilipow icza jest obecnie zu.oeinie nic 
aktualna.

Temperatura we Lwowie w dniu 5
b. m.: o godiz. 7 rano ciśnienie barome 
tryczne 732*83 temperatura +6*4, o 
godz, ] w południe ciśnienie barom 
731*31 temperatura +11*8, o godz. 9 
wlecz, ciśnienie barom. 730*93 tempe
ra tura +10*6.

( M e  liUiaói lafeió®.
Akcyjny B»nk Hipoteczny we Lwowie

podaje do powszedniej wiadomości. ź: 
przedmioty zastawione w Kasie Zuiiczkc- 
>y_eł od 2 stycznia >933 d® 30 kwietnia I9S3 
od Nr. 3^18 do lt.012. ponadto Nr. 397 
53.848. 81.527 , 82.739. 84.794. 91.595. 92Ż50 
92.657. 93.323. 93.953. 95.485. 97.965. nie 
odnowione iub itie\vykupione, sprzedane 
będą przez, przedstawiciela władz skarbo
wych i w obecności' przedstawiciela Po
licji na publicznej licytacji

w dniu 23 października 1933
ewemualnie także i w dniach następnych 
o godz. 9-tej preedpoiudniem. najwięcej
ofiarującemu za gotówkę.

Licytacja odbędzie się w  loikalnościadh 
gmachu Banku Hipotecznego, pi. hfefec- 
ki Nr. 15.

Uw,r®a: 1. Celem umknięcia znacznych 
kosztmv cechowania przedmiotów do li
cytacji przeznaczonych, WKywa się stro
ny, by we własnym iretaresio przeprowa
dziły wykupno względnie piołongatę za
stawów najpóźniej do dnia 8 październi
ka 1933 r.

2. W  dniu licytacji jest odnowienie łut 
wykupno zastawów do licytacji przezna
czonych bezwzględnie wykluczone.

We Lwowie, dnia 2 października 1938 
4046 DYREKCJA.

Wyrok w sprawie przywódców centrolewu.
Sąd N a jw y ż s zy  odrzucił skargą kasacyjrą. — W ykonanie 

w yro ku  spodziewane jest z a  2 tygodnie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Kiecnik,Warszawa, 5 październiku. (Sz) W
Sądzie Najwyższym zapadł dziś popo 
łudiniu -wyrok w sprawie przewódców 
centrolewu. Sąd odrzucił kasację, wuie 
sioną przez obronę przewódców cen
trolewu, zatwierdzając temsamem w y 
rok Sądu Apelacyjnego.

Mocą zatwierdzonego obecnie wyro
ku Sądu Apelacyjnego skazani zostali: 
poseł Norbert BarHcki (PPS), poseł 
Herman Lieberman (PPS) oraz poseł 
Wl. Kierjiik (Str. Lud.) na 2 i pół ro
ku więzienia- poseł A. Ciołkosz (PPS), 
pos. SŁ Dubois (PPS), b. poseł M, Ma 
stek (PPS), b. poset A. Prager (PPS) 
i b. poseł J. Putek (Str. Lud.) na 3 la
ta więzienia, zaś b. poseł K. Bagiński 
(Str. Lud.) na 2 lata więzienia i poseł 
Wincenty Witos (Str. Lud.) na półtora 
roku więzienia. Wyrokiem tym pozba 
wieni zostali praw oskarżeni Ciołkosz. 
Dubois, Mastek, Prager i Putek na 5

lat, zaś Bailkdo, Bagiński, 
Lieberman i Witos na 3 lata.

Wyrok Sądu Najwyższego jest osta 
beeznym i nie podlega żadnej kasacji. 
Wobec zatwierdzenia wyroku Sądu 
Apelacyjnego, staje się aktualną spra
wa jego wykonania. Według przepi
sów procedury, wykonanie wyroku na 
leży do prokuratora właściwego Są
du Okręgowego, w danym więc w y
padku do prokuratora Sądu Okręgo
wego w Warszawie, który jest powo 
lany do wydania decyzji o terminie 
rozpoczęcia przez skazanych odbywa 
nia kary więzienia. Motywy wyroku 
Sądu Najwyższego ogłoszone zostanę 
za 2 tygodnie, należy więc przypusz
czać, że w tym dniu nastąpi wykona
nie wyroku.

W  sprawie utraty praw publicznych 
oraz obywatelskich praw honorowycli, 
miarodajne są kryteria artykułów 45

Wątpliwości 
adwokata Szudiew>cza.

O godz. 12.30 zabrał glos drug' obroń 
bh osk. Bunija — adw. Szuchewycz.

“ ■ - • /• CZ,y J}a

Epilog zajść w pow. rzeszowskim

Obrońca wyraża wą-fipliwośi.
Di fyszyn. który przyznał siię przed sę- 
d; i a Skórzyńskini. brał udział w zbrod. 
U  liwskawieok lej. Mówca oświadeae^

W  dniu 9b. m. przed Sądem w Rze
szowie równocześnie w dwóch semi 
fach rozpoczyna się rozjirawa o zaj
ścia chłopskie w powiecie rzeszow
skim i łańcuckim.

Pierwszy senat (Pod przewodnic
twem wiceprezesa dr. Byczewskiego 
sądzić będzie sprawę przeciwko Anto
niemu Urbanowi i 49 towarzyszom 0 
zajścia w Grodzisku. Rozprawa ta PO" 
trwa około 18 dni. Przesłuchanych zo

'lanie 70 świadków. Oskarżać będzie 
wiceprokurator dr. Szepieniec.

Drugi senat pod przewodnictwem s- 
o. dr. Górskiego rozpatrzy sprawę 
przeciwko Andrzejowi Kokoszcę i 37 
towarzyszom o zajścia w Wulce oraz 
Przeciwko Władysławowi Pasieiibowi 
i 16 towarzyszom o zajścia w Łukawl- 
cy. Roaprasea ta potrwa około dwa 
tygodnie, przyszen, przesłuchanych zo
Stanie 86 świadków. Oskarżaj będzie 
prokurator Ar Pattek.

j 46 k. k. Art. 45 k. k. brzmi: Utrat,, 
praw publicznych obejmuje utratę bie, 
nogo i czynnego prawa wyborcze go 
do wszielkich cial ustawodawczych, su 
morządowycli oraz do innych imstytu- 
cyj prawa publicznego, udziału w wy 
miarze sprawiedliwości, utratę urzę 
dów i stanowisk publicznych i zdolno 
ści óo ich uzyskania.

Art. 46 k. k. brzmi: Utrata oby w ale 
skicli praw honorowycli obejmuje uti 
lę tytułów zaszczytnych, orderów : 
odznaczeń, tudzież zdolności do ich 
uzyskania.

Instytucją powotaną do wykonan a 
przepisów obu powyższych artykułów 
w stosunku do skazanych przewód
ców centrolewu jest VIII Wydział ku; 
ny Sądu okręgowego w Warszaw! 
Sekrearjat tego wydziału, po uprawy 
mocnieniu się wyroku powinien zawiad|0 
mić wszelkie instytucje, mające zw.ią- 
zdc z wykonywaniem przez skazanych 
ich praw publicznych i obywatelskiej!, 
o utracie tych praw przez nich na ; 
kres czasu wskazany w wyroku.

Zawiadomione powinny być więc 
gminy, do których należą skazani, ce 
lem wykreślenia ich ze spisu wybo: 
ców i pozbawienia ich stanowisk pia 
stowanyeh ewentualnie przez nich w 
instytucjach samorządow-ych, dalej za
wiadomieni winni być marszałkowie 
Sejmu i Senatu o utracie przez skaza 
nych mandatów poselskich i senac
kich. Zawiadomienie tego rodzaju i 
trzymać pozałem winny wiadze zaw, 
dowe skazanych oraz kar i tuty • orde 
rów. któremi są odznaczeni.



„Opinia brytyjska nie mmzrozumieć Jakie bedą losy obrad genewskich
wywodów Hitlera n kwesnt żydów kiej w  spr. wie r t cbrcien. i ?

Genewa, 5 pazdzieirtirilka. (PAT. \V 
środę fi-te komisja Zgromadzenia j gi 
Narodów konityinuowaila debatę nnej- 
szośoiową. Delegat W. Brytan; p. 
Ormsby-Goire podidał ostrej krytyce 
wczorajsze wywody delegata niemiec
kiego Koehlera. Propozycje niemieckifei, 
doityoząoe procedury mniejszościowej, 
są nie do ,przyjęcia dla W. Brytanji któ 
ra uważa obecny mechanizm ochrony 
nmieas,z,ościowej na ogół za dobry. Jesz
cze bardizdej kategorycznie odrzuca 
mówiaa koncepcie niemiecką. oparte na 
teorii jedności rasy. Dalej delegat bry- 
'yisiki omawiał Kwestię żydowską w 
Niemczech. Oświadczył on,, że opinia 
arytyjiska czytała, co na ten temat mó- 
wSlł kanclerz Hitler, i  nae mogła tego 
zrozumieć.

Mm. Benesz również poddał ostrej 
crytyce wywody delegata niemieckie-

Z  toru M . T . Z .
,Wyniki gonitw z dnia 4 października 

b. r, (środa).

ZWYCIĘSTWO NASZYCH T\PÓW.

Konie przez nas typowane zajęty dzi 
siaj 17 płatnych miejsc, z  czego 6 pierw 
fzych.

Gon. I, z plotami dla 4 1. i st. koni 
arabskich. Dyst. 3200 m. 1.200 zł. Star 
towały 3 konie. Wycofany Vali, 1 . Je
remiada St. „Osęk“ p. br. Rómmel, 2. 
Karagos. l  ot. 5‘50 zł.

Gon. II. z płotami dla 3 1. i st. koni 
Dyst. 2.200 m. 900 zł. Startowało 4 
konie. 1 . Fatalista B. W^ Grona Ofic. 
13 D. A. K. ż. Ustinow, 2. Cudem Cu
dów, Tot. 8 franc. 5 i 5 zł.

Gon. III. dla 3 1. og- i kl. arabskich 
Dyst. 1.800 m. 1.000 zł. Startowało 5 
koni. Aigus został na starcie, zwrot 
stawek. 1. Labirynt St. Zarczewskiego 
chi. Tokarczyk, 2. Łucznik, 3. Hazard. 
Tot. zw. 11*50, franc. 8 i 11‘50 zł.

Gon. IV. z przeszkodami dla 4 1. i 
st. lconi Dyst. 4.800 m. 2.500 zł. Starto
wało 4 korne. Wycofany Gwido. 1. Ja- 
laka St. i K. Rozwadowskich p. K. 
Rozwadowski, 2. Gri-Gri, 3. lxora. 
Tot zw. 8, franc. 5‘50 i 6 zł.

Gon. V. dla 3 1, i st. og. i kl, Dyst. 
1.800 m. 900 zł. Startowało 9 koni. W y 
cofana Carolime. Na starcie została 
Dzierlatka, zwrot stawek. 1 . Kory'ima 
P. i St. Zarczewskich, P. Zarczewski,
2. Elegant. 3. Jora. Tot. zw. 86, franc. 
13*50, 8*50 i U  zł.

Gon. VI. z  przeszkodami dla 4 1. i 
st. koni. Dy9t. 3.200 m. 700 zł. Starto
wało 8 koni. Wycofane; Córa Bela, 
Droga i Ataman II. Podczas biegu sPa 
dli jeźdźcy z Herringa, Csóka i Ba: 
roli. 1 . Gazalle M. Antoniewicza j. W yż 
Salski, 2. Ti jolek, 3. Imp. II. Tot. .7 w. 
24 franc. 9, 11‘50 i 22 zł.

Gon. VII. dla 2 1. og. i kl. Dyst. t 000 
m. 900 zł. Startowało 6 koni. Wycofa
ny Pandur. 1 . Miraż St. Zalesie ż. Olej 
nik, 2. Alpara, 3. Festina lente. Tot, zw. 
7 franc. 6 i 8 zł.

Gotn. VIII. dla 3 1. i st. og. i ld. Dyst. 
1.600 m. 1.300 ził. Startowało 5 koni. 1 . 
61-Greco B. Stasle wieżowej j. Czyż, 2. 
!<ewja. 3. Roxane. Tot. zw. 13 franc. 7 
: s. zł.

Uratowani górn cy,
Katowice, 5 października. (PAT) 

Akcja ratunkowa na kopalni „Polska" 
*ostała po godz. 18 ukończona. Wszy- 
Kkich 10-du górników uratowano.

NOŻOWIEC NA UL KRAKOWSKIEJ.
Wczoraj wieczorem około godziny 

10*30. 21 letni kowal Włodzimierz Hna 
Wszyn zosta) napadnięty na ul- Kra
kowskiej przez nieznanego osobnika, 
który zranił go nożem w klatkę Pier
siowa ,l twarz. Hnatyszyna opatrzył lc- 

Pogotowia Ratn,tikowego

go i wy, wiedział się za wnioskiem 
polskim o generalizację.

Wreszo c zabrał glos d-Iegat niemiec 
ki v. Koehłer Polemizując z delegaiiem 
francuskim, sen. Berangerem, delegat 
uiieiniiiieolci jeszcze raz podkreślił, że 
kwestia żydowska nie może być roz
patrywana jako kwestia mntejsz,ościo
wa.

Podobnie jak wczoraj, komisja okla
skiwała wszystkie przemówienia, z wy 
jątkdiem przemówienia delegata nie
mieckiego.

Genewa, 5 p żdziertr:ka. (PAT) Prze
wodniczący konferencji rozbrojeniowej 
Henderson zwołał prezydium konferen
cji na 9 X b. r.

Londyn, 5 października. (PAT) W e
dług pogłosek min. Simon otrzymał 
wiadomości, że Hitler zajmie wobec 
projektów rozbrojeniowych stanowisko 
kategoryczn e odmowne. Dlatego min. 
Simon zaniechał swej podróży do Ge
newy.

Posiedzenie prezydium w dum 9 bm.

290 milj. z ł  na Potyczkę Narodowo.
Warszawa, 5 paźdz ernwka. (PAT) 

Według wiadomości, otrzymanych 
Przez Generalnego Komisarza Pożycz 
ki Narodowej, w całym kraju suibskry 
bowano dotychczas 290.442.200 zł.

Stan subskrypcji w województwie 
lwowski&m w dniu 4 b. m. wyraża się

łączną kwota 22,396.550 zł Na kwotę 
ig składają się pozycje: placówki sub
skrypcyjne na terenie Lwowa zł. 
12,615.950. placówki subskrypcyjne na 
prowincji 4JS22.171 zł., oraz niezmie
niona pozycja subskrypcji urzędnicze] 
5,458.434 zł.

ograniczyć się ma do odroczenia kon
ferencji rozbrojeniowej na czas nie
ograniczony.

Paryż, 5 października. (PAT) „Echo 
de Paris“ podaje, że Niemcy? na konfe
rencji rozbrojeniowej zażądają: 1 ) przy 
zdana im prawa do budowy samolotów 
b:: :i bar dujących a jeżeli me. tona  bu
dow ę samolotów myśliwskich, 2) po<s'a- 
dania broni defenzywnej, 3) prawa do 
fortyfikacji granic wschodnich.

Hitler zamierza podobno nakaizać de- 
iegacji niemieckiej, by opuściła S3lę 
obrad konferencji, czemu ma sie sprze
ciwiać v. Neurath, uważając taki krok 
za ryzykowny.

Gdyby n,ie doszło do porozumienia, 
i nmcji nie pozostałoby nic innego, jak 
zrobić użytek z gwarancyj jaka daje 
jej własna siła.

Paryż, 5 października. (PA T ) Paul 
Boncour przybył z Genewy do Paryża 
w celu odbycia z premierem Daladie- 
rem rozmów na temat zagadnień poli
tyki zagranicznej i swej działalności w 
Genewie.

Proces lipski t kontrproces paryski.
Postać v a n  LO b b e g o  — nadal za g a d k o w a .

Lipsk. 4 października. (PA T ) Po 
4-dniO'Wej rozprawie wznowiono pro
ces lipski. Liibbe śledzia} dziś cały 
czas przytępiony, z opuszczona głową. 
Wydaje się on wręcz chory. Na wstę
pie rozprawy na prośbę Dymitrowa 
Iirzewodniczycy zapytuje Lubbegio, 
czy zna Dymitrowa, czemu Liibbe 
przeczy ruchem głowy.

Zkolei zeznaje Tongler, któiry opo- 
wia szczegółowo, co robił w dniu Pod 
palenia Reichstagu.

Wielkie wrażenie na sali wywołuje 
odczytanie zeznań świadków, którzy 
mietli krytycznego dnia zauważyć Tor- 
ttlcra w Reichstagu w towarzystwie 
Liibbego.

Van der Liibbe twierdzi, że Torgie ■ 
la  zupełnie nie zna i że w Reichstagu 
o podanej przez świadków godzinie 
wogóle nie był. Ta część rozprawy ob 
fibule w  niezwykle dramatyczne mo

menty, zwłaszcza, że Liibbe raz po
twierdza, że popołudniu 27 lutego był 
w gmachu Reichstagu raz zaprzecza, 
a raz sobie nie przypomina, N'e poma
gają liczne prośby obrony.

Przewodniczący zapytuje van der 
Liibbego: Podpali) pan Reichstag sam. 
czy przy czyjejś pomocy? Według ocf 
nji rzeczoznawcy było technicznie nie 
możliwe, by pan mógł tego sam do
konać.

— Nikt mj nie pomagar, sam -podpa
liłem.

Prokurator: Może ktoś inny przy go 
towa?, a pan podpalił?

— Nie, nikt nie pomagał.
Sędzia: Zapalnik kupił pan z włas

nej woli, czy działał pan z czyjegoś 
polecenia?

Liibbe zaprzecza, potem potw ier
dza, wreszcie znoww zaprzecza.

Nowć próbę pooicia reiordu Sok
Paryż, 5 października. (PAT) Lotni

cy Lefevre j Assolamt podjęli dziś pró
bę pobicia rekordu lotu w linii prostej. 
Wystartowali oni dziś o godz. 5‘35 z

lotniska w Oranie, kierując s!Q do ln- 
dyj. Aparat lotników „Canari“ widziany 
był o godz. 7*45 w odległości 5 mil od 
przylądka Mitom-A!!.

Zamach n *p re zy d e n ta  Kuby.
Hawana, 5 października. (PAT) Stra

ty spowodowane bombardowaniem ho 
tełu National oceniane sa na 150.0(30 do 
larów amerykańskich. W  kołach poli
tycznych Panuje przekonanie, że wkról 
ce na Kubie zapanuje dyktatura woj
skowa.

Oinegdaj wieczorem oddano kilka 
strzałów do samochodu, którym jechał 
San Martiu, lecz strzały te chybTy.

Prezydent San Martin oświadczył, że 
rząd odpowiada za życie wszystkich 
uwięzionych oficerów

l i O P E R N I R A
1 5  a

F ilia  Perfum erii S. FEOERA

KLUB TOWARZYSKI RADY GRODZKIEJ 8BWR.
WE LWOW.E

urządza w sobotę dnia 7-go października 1933 roku w lokalu 
własnym przy placu Mariackim liczba 4 (Hotel Europejski)

Z E B R A N E  T O W A R Z Y S K I E
W r t A I  l  H E R B A T K A

Początek o godz nie 20-tej. Wstęp wolny.

Obr. Sack: Gzy znał pan Reichstag 
poprzednio wogóle?

Oskarżony; Nie, nigdy ram nie by
łem.

W  tein miejscu Dymitrow w naj- 
wyższem uniesieniu woła: Czy Liibbe 
który nie mógł wzniecić pożaru w tire 
wiiianym baraku urzędu opieki społe
cznej w Neuikolln. mógł z taką łatwo
ścią podpalić tak masywny gmach, jak 
Reichstag? Dochodzi do scysji między 
sędzią a Dymitrowem, który otrzyma 
je naganę. Po uciszeniu się wrzawy, 
przewodniczący odczytuje szereg ze
znań świadków, zarzucających Tor- 
glerowi prowadzenie krytycznego dnia 
tajemniczych rozmów w krużgankach 
Reichstagu. Torgler wszystko wyjaś
nia bez zająknienia.

Interesujący był ostatni szczegół, 
wentylowany na rozprawie. Świadek 
Weber zeznaje, że widzi Tanewa w 
towarzystwie Torglera, innym razem 
znowu Torglera w towarzystwie Liib 
bego przyczem Lobbe miaf dźw:gać 
tajemnicze skrzynie. Torgler wyjaśnia, 

. że jest to absolutnie niemożliwe. Liib- 
I be na zapytanie przewodnicząc-go, 

czy bvł ze skrzynią w Reichstagu czy 
spotkał się ta mu Torglerem, naprzód 
mówi tak, a Po chwili nie, potem zno
wu tak. wreszcie zaś zaznacza, że wo 
góle nigdy w życiu nie był wewnątrz 
gmachu Reichstagu. Na tem zakończo
no dzisiejsza rozprawę.

Paryż, 5 października. (PA T ) W  Pa
ryżu pod przewodnictwem adwokala 
Moro-Giafferi odbyło się posiedzenie 
międzynarodowej komisii śledczej w 
sprawie podpalenia Reachsitagu.

Komisja przesłuchała nowych świad
ków, zwłaszcza znających Tanewa i 
Dymitrowa którego przedstawiono ja
ko rewolucjonistę, ożywonego wznio- 
słenii zasadami, niezdolnego do tenoru

Sen. Beirgery stwierdza, że nowo- 
poznane fakty w niczeni nie są sprzeo 
tte z konkluzja komisji śledczej londyń
skiej. Postać Liibbego jest nadal zagad
kowa. Beirgery m. i-n. zw'raca uwłgę 
komisji, że Lubbe w Soernewitiz był 
gościem narodowych socjalistów. Bur
mistrz tego miasta zeznaj, że gość ńa- 
rodowych socjalis-tów nazywał się v;u 
der Bergen. Tymczasem mówca przy
pomina, że u Liibbego znaleziono pasz
port na naizwiiisko va<n der Deo-geua To 
podobieństwo nazwisk, różniących się 
tylko jedną literą. Jest uderzające. Ber- 
gery zakończył nadziteją, że sąd lipski 
zbada tę sprawę: inaczej bedze modna 
powiedzieć, że niema sorawaedćiwofci 
w Lipsku.
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N a jw y żs zy  czas zgeneralizować
ochronę mniejszości narodowych.

gli grać rolę protektorów mniejszości 
poza Niemcami... Z zimna krwią 
dy niemieckie, czy to socjalisty Eberta 
I Mini era, czy demokraty Streseman- 
na, czy klerykała Eriieninga. 'gnębiły 
Polaków, D,jńczj.ków, Łużyczan, L i
twinów, Fiyzów . Zarazem zaś każdy 
detegat niemiecki w Genewie uważa) 
■się za uprawnionego do objęcia Pro
tektoratu nad „prześladowanemu**-.. po 
za Niemcami mniejszościami.

Na ten paradoksalny stan rzec-zy. na 
ujemne jego 'następstwa stale Polska 
zwracała uwagę. Inicjatywa polska od 
wielu lat szła w  tym iderunk u. by prze 
prowadzić zasadę generalizac.ii ochro
ny mniejszości. Wszyscy niaia. być obo 
wiązani do tej ochrony! I wszystkie 
mniejszości mają jej podlegać! Jedno
stronność zobowiązań musi zniknąć!

Postulat ten polski napotykał jednak 
na liczne przeszkody. Przedhitleruw- 
skie rządy umiały do mentalności 
Brianictów i Mac Donaldów trafić o- 
szczerczemi kampaniami wysuwając 
coraz to nowe skargi Graebów czy Ru 
dnicikiich. zasypując Genewę stosami 
skarg i  zażaleń, wysyłanych za dykta
tem berlińskim z Polski nad Leman.

Dopiero w bieżącym roku poznano 
się na farbowanych lisach niemiec
kich. Wtedy, gdy Hitler zdjął maskę 
humanitaryzmu z polityki niemieckiej 
i rozpoczęły się bezprzykładne gnębię 
na mniejszości żydowskiej w Rzeszy. 
Z przerażeniem stwierdzono w  Londy 
nie i Paryżu, we wszystkich innych o- 
środkach polityki europejskiej, że w 
założeniu tiaktatu o ochronie mniejszo 
ścj tkwi} ogromny błąd. polegający na 
zwolnieniu. Niemiec od odpowiedzialno
ści za ^chowanie się wobec mniejszo 
ści narodowych.

Toteż stara koncepcja polska, wciąż 
przez Poilsfcę wysuwany postulat gene 
ralizacji traktatów mniejszościowymi 
dojrzał wreszcie do realizacji. Ostat
nia debata w Genewie nad tą kwestją 
była tego wymownymi dowodem. Z 
ust francuskiego i szwedzkiego delega
ta padły słowa świadczące o zupełnie 
nowem zrozumieniu tego zagadnienia. 
Dokonała się ewolucja w  o pin j i świa
ta. zbliżająca tę opinię to  poglądów 
reprezentowanych od wielu lat przez 
■ rzestawicielstwo polskie w Genewie.

M.

Spełniłeś obowiązek w stosunku do ^aństwa — 
możesz teraz pomyśleć o sobie.

Polska przedstawiła w Genewie kon 
kretny projek* vy tak od wielft 'at kom 
slikujacej się i tyle nieporozumień 1 
walk powodującej lewie s® ochrony 
mniejszości narodowych.

Projekt fen zmierza do generaliza- 
cji traktatów mnn jszoścmwydi. Pod 
określeniem tem należy rozumiej ogól 
na. konwencję, która — jak brzmi wnio 
sek naszego delegata, min. Raczyń
skiego —  „powinna zawieraę te sa
me zobowiązapia dla wszystkich człon 
ków Ligi Narodów i powinna zapewnić 
wszystkim mniejszościom rasowym, 
ęzyBowym i religijnym ochronę mię- 
dzynairodową“ .

Wniosek jest — Sak widzimy — ja
sny prosty i bardzo wyraźny. Stawia 
kropkę nad „i“  w  zagadnieniu, od 
dziesiątka lat będącemu przedmiotem 
namiętnych sporów. Chodzi poprostu 
o to. aby traktaty o ochronie mnieis-zo 
ści nie były dla jednych państw przed 
młotem, wyzysku, a dla drugich okazją 
do rozgrywek politycznych.

Geneza tego sporu jest następująca. 
Gdy po wojnie światowej układano w 
Paryżu nowy porządek świata, opra
cowywano nowe granięe państw z wy 
cięskich i pobitych —  równocześnie po 
myślano o losie tych mniejszości najoj 
^owych. kió^e znajda się w obrębie po 
szczególnych państw I wtedy uczynio 
no bardzo ryzykowne rozróżnienie: 
Oto są państwa „stare" które nie po- 
rzefbuóa sfię obowiiąizywać do ochrony 
swych mniejszości — I oto państwa 
„nowe!* które trzeba do tej ochrony 
przymusić. jNISzucono więc tyim ostat
nim państwom traktaty, zawierające 
klauzule o ochronie mniejszości.

Wynik był żałosny. Szlachetna w 
gramolę nzeozy idea zabezpieczenia 
praw mniejszości została zupełnie w y
baczona. stał ł się igraszka w  ręku 
tych Państw, kŁóre do niczego się nie 
zobowiązywały, w  pierwszym rzędzie 
— Niemiec. W szyscy odpowiedzialni 
poltyicy niemieccy na przestrzeni kil
kunastu lat obficie korzystali z atutu, 
laki im dawał fakt, że sami nie byli od 
prwiedizialm za gnębien:e mńreiseo- 
Sei w  Niemczech, a równocześnie mo-
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Całe społeczeństwo polskie, natężo
ne w walce o byt, staje dziś przed no
wą furtką szczęścia, na której widnie
je napis „28-a Polska Państwowa Lo- 
nerja Klasowa". Cc kryje się za tą
furtką dowiedzą się wszyscy, prze
czytawszy plan nowej loterji. Jest on
niiespodzianJk i dla graczy w  kierunki’ 
pirzysl osiowania gry loteryjnej do
współczesnych warunków żyicia.

A więc przedewszystkiem teimpo — 
2«-ma łoterja rozegra się w  ciągu 4-cli 
miesięcy, zamiast dawnych 6-ciu. 19-gp 
października rozpocznie się ciągnienie 
pierwszej klasy, a już 24 stycznia za 
kończy się ostatni akt —- uroczysto
ścią kreowania nowego polskiego mi
lionera, a może nawet dwumiljonera.

Prócz tego cena losu została obniżo 
na, dzięki skasowaniu jednej klasy, t.j. 
zreformowaniu loterji z 5-oio klasowej 
na 4-ro. Gzyli obecnie los kosztuje we

wszystkich klasach tylko 150 zł. za
miast 200, przy możliwości wygrania 
takiej samej najwyższej wygranej.

Zdawałoby się, ‘że taka obniżka mu
si wpłynąć na zmniejszenie wygra
nych. Tymczasem przeciwnie: obecny 
plan loterji jes-t lepszy i bardziej atrak 
cyjny niż poprzedni i w  100 proc. od
powiada intenciom i upodobaniom wię
kszości graczy.

Dziś w  momencie ciężkich doświad
czeń guspodarczych, kiedy cały Na
ród musiał spełnić swój obowiązek 
patriotyczny wobec Skarbu Państwa, 
wielką dźwignia moralna będzie los 
28-ej loterii, która posiad aczowi ołwie 
ra piękne horyzonty spokojnego i bez 
trosld-ego żyoia. Dziś każdy obywatel 
może i ma prawo sobie powiedzieć: 
spełniłem obo-wiązek obywatelski — 
trzeba pomyśleć o sobie — trzeba o- 
tworzyć furtkę szczęściu.

Kom unikat To w arzystw a 
ubezpieczeń na życie „Feniks*'

Działające w Małopolsce i na Śląsku 
Cieszyńskim Oddziały Towarzystwa 
Ubezpieczeń „Feniks" wprowadzają 
ubezpieczenia życiowe, do których 
składki mogą być uiszczane w obliga- 
eiach 6 proc. Pożyczki Narodowej. W 
szczególności, kto wręczy Towarzy
stwu temu świadectwo tymczasowe, 
stwierdzające dokonanie subskrypcji 
Pożyczki Narodowej i zapłacenie pol
nej ceny subskrypcyjnej lub przynaj
mniej jednej raty. oraz przeniesie pra
wa swoje ze subskrypcji na to Towa
rzystwo, otwyma w miarę wyniku ba 
dania lekarskiego polisę na uoezpiecze 
nie życiowe w myśl korzystnych szcz'- 
igólnych warunków wymienionych w 
icj polisie.

P r z y k ł a d :  Człowiek liczący Ul 
35 wręcza Towarzystwu obligację 
wartości nominalnej zł. 1.000. (za która 
wpłacił złotych 947*50), a otrzymuję w 
zamian za to polisę na kwotę 1.542*-— 
zł., płatna na wypadek zgonu zaraz, a 
na wypadek dożycia po upływie 10-cm 
lat. — Wypłata sumy ubezpieczonej 
nastąpi każdorazowo gotówką.

Zalety takiego ubezpieczenia sa na- ' 
stępujące:

1. Zarłaconą w całości obligację, zu 
którą cena subskrypcyjną wynosi tyl
ko 94*75 proc., przyjmuje Towarzyst
wo „Feniks" tytułem1 jednorazowej 
premii ubezpieczeń nve; w pełnych 
100 proc. wartości nominalnej. — Ubez 
pieczenia, o których mowa. •.nożna 
jednak zawierać również na podstawie 
obligacji Pożyczki Narodowej, za któ
re cena subskrypcyjna ma bvć uisz
czana w ratach.

2. Suma, na jaka opiewa polisa, jest 
wyrażona w z ło ty#  w zlocie.

3. Ubezpieczenie takie stanowi ko
rzystna lokatę kapitału, gdyż na wypa 
dek dożycia otrzymuje ubezpieczony 
swoja wkładkę, oprocentowana na pro 
cent składany według stopy wynoszą
cej około 5 Proc. rocznie, a ponadto T " 
warzystwo punusi Przez cały czas 
trwania ubezpieczenia ryzyko wypła
ty pełnej sumy ubezpieczone; na wy
padek śmierć; ubezpieczonego.

Dokładnych infonnacyj udzielają od 
działy Towarzystwa ubezpieczeń |a 
życie Feniks we Lwowie, Krakowie 
Cieszynie i Bielski;. 2005

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIF  

w BYTOMIU —

Karolowi Szymanowskiemu w h o fo z*
w dniu koncertu jubileuszowego w  Filharmonii warszawskiej.

Różne bywają motywy wdiz ęczno- 
śoi, któie świat żyw i dla wielkich lu
dzi. Odlwaga fizyczna i s iła  wioji po
święcająca beiz wahania życie jedno
stki dla dobra ogółu, gemjalne posunie 
cia w dziejach cywilizacji, w  dziedzi
nie przemysłu i techniki i nieodgadinio- 
ne dla szarej przeciętności horyzonty 
myśli ludzkiej rozszerzające jej wie
dzę o świeeie i o człowieku. Wreszcie 
ów teren działania najmniej materialny, 
najbardziej abstrakcyjny: teren czystej 
sztuki, Jeżący daleko poza granicami 
wszelkiej użyteczności praktycznej i 
dlatego napozór luźnie tylko związa
ny z hisitoirja człowieka na ziemi.

W  dzisiejszym świeeie budującym 
nietylko nowe idee i teore, ale prze- 
dews/ystkiem nowe formy współży
cia łudzi i  nowe środki wiodące do u- 
fizeczywistmiania tych idei, ów teren 
czystej sztuki staje się dlta nie wtajem
niczonych coraz dalszy, coraz jakgdy- 
by mniej potrzebny do życia. Świad
czy o tem aż nazbyt dobitnie wewnę
trzne nastawienie społeczeństwa we 
wszystkich niema' krajach Buiropy 
wiso^tozesmei bez wzadedu na ich .<¥*“

do polityczne i społeczne. W  dzisiej
szym świeoię wpatrzonym w realne 
dobro człowieka na ziemi, .borykają
cym się z tragiczną i niepotrzebną e- 
gzyistencją milionów głodnych i  bezro 
botnych, niema miejsca na sztukę. 
Wpierw ciało musi być syte. by ducli 
mógł w  niem przemówić. Te zdania 
słyszy się coraz częściej.

A jednak dziś tak samo jak nrZed la
ty w epokach zorganizowanych i unor 
motanych form współżycia pomiędzy 
ludźmi żadna siła nie zdoła zmniejszyć 
tego szacunku, który każdy myślący 
•człowiek odczuwa mimo woli -w obli
czu spraw ducha, nie zdoła umniejszyć 
tej jakiejś nadludzkiej siły. z którą 
one narzucają mu się nawet wtedy, 
gdy nie wydają mu się bezpośrednio i 
niezbędnie do życia potrzebne. Jedno 
słki, których działalność zaznaczyła 
5 I® -w tym świeeie jakimkolwiek wiel
kim czynem, staja siie pomimo wszy
stko bożyszczem tłumu. Nawet dziś, j 
nawe,t wbrew prądowi czasu. Taką i 
Jest "uż natura ludzka, któira nawett w  j 
QaKtęż5!zych sytuacjach patrzy wyżej, i 

ta*> ygyggąfia potrzebą chwili.

1 to jest może jednym z najbardziej 
przekonywujących dowodów jej wro
dzonej przynależności do sfery, z któ
rej się ten świat ducha wywodzi. Jak
że inaczej ^rozumieć możnaby nadlu
dzką niemal cześć która u tysięcy lu
dzi ma za przedmiot rzecz tak niema 
terjalną jak westchnienie poety, w y
raz uczucia zamknięty w  strofę wier
sza lub w  symbole dźwiękowe?

Wyrazem takiej właśnie czd  dla nie 
materialnych a jednak najbardziej za
sadniczych zdobyczy duch-a ludzkiego 
jest dzisiejszy jubileusz K a r oi a 
S z y  m a n o w  s k i e g o . Jego twór
czość muzyczna uznana w całytm 
świeeie jako najbardziej reprezentatyw 
na dla współczesności syntetyzuje w 
sobie najwyższe wzloty dzisiejszego 
człowieka. Wyszedłszy z tradyeyi 
nawiskróś polskich, narodowych, na
wiązując do tradycyj Chopina i do re
formatorskich dążeń „Młodej Polski", 
której hyi jednym z współtwórców 
przed dwudziestu pięciu lały. Karol 
Szymanowski siła swego geniuszu zdo 
był dla sztuki polskiej sławę między
narodową. Jego potężna postać ołwie 

j rająca drogi dla przyszłości zasłoniła 
i sobą wszystkie małości i niedociągnię 
j oia dawniejszych epok. kazała nam 
l zaipomnie^ 0 szare., pustce muzyki pol

skiej w  drugiei połowie XJX. wieku i

manifestuje olbrzym ią żyw otn ość du
cha polskiego.

Szymanowski bowiem nietylko zdo
był dla muzyki polskiej formy j środki 
Pnzed nim nieznane, ale uczynił te for 
my i środki wyrazem treści wewnę
trznej tak głębokiej, jak mało htóry z 
kompozytorów współczesnych. Po 
przez swoją własną przebogatą indy
widualność. poprzez indywidualność 
swojej rasy i swojego narodu daje nam 
przeczuć najwyższe wałory ducha lu
dzkiego, które jedynie tytko sztuko 
wyrazić potrafi. Za to winniśmy mu 
cześć bezgraniczną, nietylko my mu
zycy, którzy podchodzimy do jego 
dzieł z® znajomością rzemiosła, ale i 
•cała ta wiielka reszta, dla której każdy 
prawdziwy i szczery twórca jest po
średnio wyrazem jej własneri duszy. 
Dziękujemy mu nietylko za to, że na
sze horyzonty myślowe rozszerzy! i 
wzbogacił, ale przedewszystkiem za 
to. że dzięki niemu i poprzez jego mu
zykę Każdy z nas odnaleźć potrafi w 
samym sobie drzemiący w  nim nurt 
życia_ wewnętrznego, zrozumieć naj
istotniejszy sens bytu niedostępny do
świadczeniu życia codziennego. I to 
jeist może najbardziej niezaprzeczony 
tytuł do wielkości Karola Snrma«»w 
skiiego
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TEATR WIELKI
Piatak 0 bm. godz. 7.30 , III piętro po

kój Nr. 17".

TEATR ROZMAITOŚCI

Piątek b bm. godz. 7.30 „Gotówka".

TEAJTR COLOSSEUM.
Film: „Władca puszczy" oraz rewia.

K llN U lE A T R Y .

ADRIA: „W  huraganowym ogniu'*.
APOLLA: V las ba Biurian jako „W e

soły karawaniairz".
ATLANTIC: „Turbina 50.000“ . 
CASiNO: „Serce olbrzyma" (.Ciało).
C H IM E R A : „Dzika dziewczyna**.
GRAŻYNA: „Licytacja miłości" oraz 

rewia „Dzieje grzechu mężczyzny**
KOPERNIK: „Pieśń nad pieśniami**. 
MARYSIEŃKA: „Pieśń nad pieśnia

mi".
MIRAŻ: „Złoty Moloch"
MuZA: „Mata Hari" w głównej roli 

Grela Ęfcarbo z Romanem Nawarro.
PAŁACE: „Burjan-Dymsza" 12 krze 

Łel” .
PAN; „Mandżuria plonie** oraz re

wia.
PASAŻ: Keu Meinarid jako „Król 

ireny".
RAJ: „Dzieje grzechu**.
STYLO W Y; „lO-ly kochanek** z An

ną Ondirą oraz rewia „Wesoły Momus**.
ŚW IT: „Pod fałszywą flagą" i „100 

m. miłości".
UCIECHA: „Pożądana** oraz rewia.

—  Z Teatru Wielkiego. Dzisiaj w piątek 
oraz w  sobotę i- w  nicd)Ziwlę, s&njsajcyiitiia 
nowość „III piętro pokój Nr. 17“ , która 
dzięki swej ciekawej treści, osnutej _ na tle 
interesującego problemu wychowania mło 
dzieży, wywołała ogólne poruszenie śród 
azeroikich sier publiczności. Doskonałą 
obsadę tworzą pp. Malanowicz, Martini, 
ślaska, Czajkowska, MiKDsakówna, Ró
życka Strach odki. Stępqw»ki. Brochwicz, 
Roi orski. Przystawski, Dtr^eh, Szczepań
ski. Nawara. Ratsohka, Więckowski i intni.

Bilety do nabycia w  kasacti Teatrów 
Miejskich i w kasie biura a Bu , Rutow- 
skisgo 2, tol. 26-56.

— Z Teatru Rozmaitości. „Gotówlka", 
kapitalna komedja Lbermayera i Cammer- 
iohra. największy sukces sezonu, odegrana 
będzie dzisiaj w  piątek, oraz w  dnie na
stępne. Przepyszna ta nowość, umująca 
w świetle zabawnei satyry na dzisiejsze 
przesilenie gospodarcze całego świata i 
walkę z Kryzysem, budzi na widowni nie
bywałą |v€iSołość. a wszyscy wykonawcy 
poszczególnych ról w  osobach po. Rraistro- 
wiech”, Ntczewska. Lewicki, Guttncr, ó - 
krzyński i inni, zbierają ustuwiczne^ okla
ski rozbawionej do łez publiczności. Re
żyserował Bronisław Dąoi owski. Dekora
cje O. Rexa.

  Niedzielna ptpotudniówka w  Teatrze
Ro :maitości .Tiieprzyjaciółka mężczyzn 
po cenach najniższych od 60 gr.—3.50 zł.

— Rozmaitości w nowej szacie. Jeden 
z najfadt&ójsżych polskich teatrzyków .ka
meralnych. popularny i tak sympatyczny 
teatr „Rozmaitości" stał się obecnie praw 
dziwą sensacją całego kulturalnego Lwo
wa. Po gruntownej renowacji, odnowiony 
rum miernie oryginalnie pod artystycznym 
kierownictwem p. Ottona Rexa, czarujący 
ten Teatr przedstawia się obecnie nadzwy 
c f i j  interesująco. W  kuluarach ztmienio. 
ji.v ch na salony artystyczne, znalazła po
mieszczenie wysoce ciekawa wystawa o- 
b raz ów malarzy zgrupowanych w zawo
dowym Związku Artystów-Plastyków, er 
guni z owa na rod hasłem „nowoczesne w e  
trze -  nowoczesny obraz", w której u- 
Jziat biorą Pronaszko. Irena Pronasz
ko. Leon Chwistek, Al. Feuering, S. Ja- 
nisch. A. K rzyw obłocki, 'L. Radnicki i A.

elski. V\ nętrze przybrane dekoratywny- 
meblami projektu O Rex i wywiera

ięki swemu intensywnemu kolorytowi 
■ riwdiziwie artystyczne wrażenie. Publicz 

rość z\rod,za w  antraktach' tłumnie zajmu 
jącą wystawę a powszechny głos predy- 
styndwał „Rozmaitości" m  najmilszy lo_ 
ical Lwów i.

— Kino-rewia Grażyna (L, Sapiehy 34). 
Dziś w  dalszym ciągu wesoła rewia w 10 
obrazach pt. „Dzieje grzechu mężczyzny" 
i występem ulubienicy Lwowa J. Bohu
szów ny, weikońskie], uroczej St. Taraste-

Metyl a. Lazar ewa oraz niearówB**-

Kas
m ę k z i j  w yb tr  
nowsze noście 
nizsze ceny

sprzediż modeli i skórek
w parterze I na I. p.

Nowoczesna pracownia kuśnierska, Lwów, Legionów 7.

Obchód 25-iecia Zw. Strzeleckiego
p o w ia tu  L w ó w -m ia s tc t.

Związek Strzelecki Lwów - Miasto, 
na który składa si»ę 25 oddziałów we 
Lwiawiilei, ucizicjil godnie. poza czynnym 
UiMalem w ogólnem święcie 25-§ecia 
Związku Wad-ki Czynnej i Związku 
Strzieilecikieigia, ten radosny przełomowy 
momieirut roiziwoiiiu Ofrgartitacjil, w  poszoze 
górnych Oddlzialach uroczystościami o 
oharatotenzse poważnym połączone rai z 
godiziiwemfl rozrywkami.

Ponadto ultwotrzfył się mtędizyodidzhiło 
wy Komitet Obchodu ćwierćwiietoowe- 
go jubileuszu Związku Strzeleckiego 
przy Zarządzie i Komemidiz1'© Powiatu 
Lwów - Miasto z oby w . Soilowijową, 
drem Mizhtrą i prof. Skoczylasem lia 
cizełą który na zakończenie Tygodnia 
iitbileuiszowegio uczcił nTłą, impoouiiącą 
uroczystością czyn swego Komenaatnita.

W  pięknie udekorowanej saila teatra!- 
'tie(j gd-miiiaajium prywatnego o. Olgi Fi- 
lippśi - Żychow iezoweii, zebrali &ię diele- 
gaca i zarządy wszystkeb lwoiwiskiicih 
oddzSaftów Z. S., cuła elita wielkiego 
Lwowa z leprezentamami wiszystkicli u 
pędów  i Maigiktraitiu; ponadto aaisizcizy- 
aiili tir aczyishotść swą obecnością Komun 
clant VI Okręgu major Sfac helska, pre
zes Zarządu VI Okręgu dr. J. Weryń- 
sto z sekretarzem A. Budzińskim i 
Cfflłontoaimii Zlarządu dircim Hellerem dir. 
Łodj lakiem i Ługowskim, Komendant 
Powiatu kapt. Czapliński. prezes St. Ja 
wionski i sze-’ eg oficerów Po w > tu 
Lwów - Miasto.

Dó zebtrainyoh w urocziystetn sikupie- 
iliiu prtzieimówił w  gorących słowach 
ret. W . C. VI (Jkr. wiiizi H. Błażewskl, 
który, olegaiiąc pamięcią wsftuoz 25 lat, 
iwmalował zmagamfa i wysutki Komeo 
damta i Jego najbTższyCih prztydaiciiólł 
nad utwiorzeniem tej organiiizacji, 'ćtlóra 
dzńś stalla się tiaipowaiżrtieiisza sztoefta 
wycłioiwauiia obywatelskiego całego 
społeczeńjstnya. Serdec?4iym .oikriziykiiem 
m  cześć Npijaśn'eiiszej R z f cẑ .roospoffi5- 
tejj. Rr^ydenia I. Mościckiego i Opi-- 
kuna. i Orędownika Pierwszego Mar

szałka Polski J. • Piłsudskiego powtó
rzonym tTEykroi.reie przez zebramych, 
ziakończ.ył mówca, ipoczem orikilesfra 
strzelecka odegrała hymn pańsfwo-wy. 
P. Zdzisława Źyiozibowska. artystka 
teatru miejskiego, wygłosiła przecie
knie parę utwoirów na cześć Komendam 
ta i itwoirzących się odidzbałów Związku 
Strzellieidkiiiegio i Legionów, oklaskiwana 
i proszona o naddatki przez brać strze
lecką. P. Dyreiktonowa Eleonora Wa- 
wnikiewiicz - Taianczuichowa odśpi©vva 
ta z tuzem uczuciem Niewiadomskiego 
szereg pieśni żołn 'erskiich przy akom-. 
panjamencaie p. Romana Fisohlera. 
Marsz Pierwszej Bryg. i Marsz Strze 
RcJki zakończył pierwsza część ura- 
czyiSSeigo wieczoru.

W  datezjęl części uroczystości ode- 
srali człoimtasse Koła Litci acko . airty 
sitiycznego Kolejowego P. W . fanta

styczne widowłsito Miarławta p. t, „Od 
riodzoina** ilustrowane muzyka i efekta
mi świeTfflrefm, które utrzymywało pu- 
błticzrtość w  niebywałerr napięciu. W  
zespole wybijali sie grą woale nlieama 
(orska p. Kazi mierz W a la  (Konrad), 
p. Nowakówna (Poton-ia) i p . Wtoiszcziek 
(chłioip). Rzęsiste Oklaski były dosta
teczną nagroda dla świetnie zgranego 
Zesmołu

Po części muzykalno wokalnej na
stąpiła miła zabawa taneczna, podczas 
której przygrywały na zmianę dwie 
orkiestry strzeleckie jazzbandowe od- 
dzriałów im Wąsowicza ń Kędiziierskie- 
go. Zabawa ta była szczierym obrazem 
iyidla Związku Stirzek-cikiego, bo ołiok 
roboitr-nilka kieilni, dłuta czy kowa
dła bawili siię hiarmonijnie sędziowie, 
śPfnakuratorowie, radco wie, oficerowie W  
P „ profesorowie j t. d.

PamGe i  konftetóu iz oby w, Sołowu- 
jową, Stooczylasową i Rubtotwą przygo 
wały simatczny bufet. Komliltieit pokKLR 
rnowtał gości po strzelecku,, a cała urno 
czystość pozotsi6aw.ila miły urok i nie
zatarte wrażenie.

reao A. Kaczorowskiego. Rewja oUe-una 
test pierwszorzędna, posiada humor i sen
tyment.

— Colosseiłtn. ,Jvło raz odwiedzi nas*4
— oto tytuł wspaniałej rewji granej w 
Colosseum z wielkiem powodzeniem. Re
wia ta z  Me'^ Grabowska na czele nie
przerwanie przez cały czas bawi pubiiioz- 
rość. Ze sceny bije humor, wesołość, wer 
wa i atmosfera bezfoski porj, wa-aca 
wszystkich. Na ekranie przeoiękay film 
pt. „MTadca puszczy**.

—  Kmo-rewia Stylowy. Szaszkiewicza 5.
Dziś dalsze wystęny warszaws.kiego z e .  
społu „W esoły Momus". Artyści z ka
żdym dniem zy.skają sobie coraz więce] 
sympatii u publiczności zaśmiewającej sR 
do leiz a film pt „ 10-ty kochanek" z nie
zrównanym figlarzem Anny Ondira. '7nalko 
micie uzupełmia doskonałą rewję

— O—----

— TOwan-vstwo Naukowe zaprasza na 
posiedzende Wydziału filologicznego, które 
odbędzie się w  pomedziałak dnia 9 paź. 
dziemika o godz. 17, w  Seminarium poilo- 
nistycznem. Porządek dzienny: 1) prof.
Janów: Do dziejów romansu o Barlaamie 
i Żozafaoie w przekładzie rumuńskim U. 
Nasturela. 2) Proł. Gaertner przedstawi 
pracę dr. Stanisława Jodłowskiego: Ro
zwój oikreślników celu w języku polskim 
(z uwzględnieniem stanu gwarowego).

—  Zarzad domu sierót Nieo. Poczęcia 
N. P. Marjj we Lwowie, ul. Gródecka 1. 2, 
donosi, że zbiórka urządzona na rzecz do 
mu sierót dnia 10 września przyniosła do
chód w k lo c ie  416 zł. Za ofiarność i po. 
mor. w pracy składa zarząd serde-ceme po 
dziękowanie słowami ,B6g zapłać".

—- Z Politechniki lwowskiej. Uroczy, 
stość inauguracji roku akade miakfaro 
1933/34 w  Politechnice lwowskiej odbędzie

s«e w  jKMiiedzjałek, dnia 9 pażdztemiika.
0  godzinne' 10—tej uroczysta Msza św. w 
kościele im. św. Marii Magdaleny. O go
dzinie 11 inauguracja w auli Politechniki 
lwowskiej.

— Odezwa do pań! Kursa robót ręcz 
nych, w zakres których wchodzą wyroby 
dyvi anów perskich, smyrneńskich. kiu- 
mów. gobelin, tkactwo ręczne oari^rkar. 
stwo i t. p. rozpocznie sie y bm. Całość 
kursu t; wającego miesiąc, po 2 godamy 
dziennie wraz z całkowitem materiałem do 
nauki tylko 10 zł. Kursa prowadzone będą 
pod kierownictwem p. Karola Litwinowi, 
cza, który będąc angażowany do Paryża 
z początkiem grudnia br., postanowił osta 
tnie miesiące pobytu we Lwowie poświę
cić celem rozpowszechniani^ prac rodzi
mych. Wpisy oraz informacje włącznie 
tylko do 7 bm. od godz. 10—20 i w  nie. 
dzielę 8 bm. od g«dz. 10— 14 w kantorze 
przyjęć Zyblikiewioza 18. Celem nieuni- 
knięcia okazji prosimy oznajwG wszyst. 
kim. 1982

— Zebranie b. żołnierzy B. 2 pp. I-eg. 
poi. K°b* lwowskiego odbędzie się dnia * 
7-go października o godiz. 19 min. 30. w  lo
kalu szkoły Wp. dr. Niemca, ul. Pełczyń
ska, wejście od ulicy SupińsJriego przez 
aleję Cytadeli.

—  ’ V. Z!azd Polskiego Towarzystw* 
ortopedi ctzneua i wystawa narzędzi. Przy
borów 1 aparatów ortopedycznych. Dnia 
6 i 7 listopada b .r. odbędzie się we Lwo
wie IV. Zjazd PrtMdego Towarzystwa Or
topedycznego pod protektoratem p. Mini
stra Opiekli Społecznej, gen. dr. Stefana 
Hubickiego. Tematami głównem' będą: 1) 
Opieka nad kalekami w Polsce ł 2) ppe 
racje wytwórcze staiwów. T^dczas Zjazdu 
odbędizie się wystawa narzędzi przyboróiw
1 aparatów txrłopedyęzr1 ,'rch, leRAw j t. p 
Zainteresowane w  cowrdwei wystawie

l  komisji teatralnej.
Dnia 3 b m. odbyło się posiedź cni*? 

komisji teatralnej Jod przewodiato- 
twępf di'. Mejbaitma. w  otrccuuści wł- 
ceprezyideiiita Chajesa.

Ustancwio. że zasadaiega linja oby
dwu teaitrów pozostanie bez zmian. 
.Ta l jak dotychczas, Teatr Wielki bę
dzie służył przedewszystikiem w iel
kiej sztuce, a zadaniem jęgio będzie in- 
scenizowamie arcydzieł literatury pol
skiej i obcej. Sezon w Teatrze Wieil- 
kim rozpocznie się inscenizacją trage - 
djj Eurypidesa pod tytułem „Bachaml- 
ki“ . W  październiku i listopadzie prze 
widziane są sztoki Norwida: .JCleopa- 
tira", .dWaakenizie*1 i ,,Igraszki Muźy- 
czne'', Ghastertoma: „Człowiek, który 
był czwartakiem" i t. d. Co do teatru 
Rozmaitości, to będzie on miał charalt. 
ter teatru kameralnego. Otwarcie se
zonu nastąpi szfaką Morstina: „Dzika 
pszczoła**. Dalej przewidziane sg sztu 
ki Shawa: „Kanidida", Winsloe: „Dzie 
wczęta w mundurkach" itd.

PóZatem wysiawione beda w  ciągu 
roku specjalne przedstawienia dla 
młodzieży, oraz sztoki typu wodewi
lowego.

Następnie komiisua teaitraLna, Uczae 
się z ogólnym spadkiem siły naby
wczej wśród ludności teatralnej i pra
gnąc udostępnić teatr jakna'szerszym 
masom, zatwierdziła opracowali y
Przez dyrekcję teatrów miejskich plan 
obniżki cen biletów do obu teatrów.

K O P E R N I K A
1 5  a

riija Perumerji S. FFDERA

Mera w fabryce czekolady
Kierownik jedne, z fabryk czekola

dy we Lwowie Jakób Szklar został 
onegdaj aresztowany i odstawiony do 
więzienia śledczego pod zarzutem nu 
mawianiu świadków do fałszywych ze 
znan i nakłaniania praoownic fabrycz
nych do uiegioścó 

Sędzią śledczy dr. Mecheta po zapo
znaniu się z doniesieniem zawiesi} nad 
Szklarem areszt śledczy i otworzył w 
dniu wczorajszym postępowanie śled
cze przesłuchując szereg świadków.

iastyucje i firmy winny.się zwrócić w jak- 
najkrótszym czasie do do% dr. Adami! 
Grucy. Lwów, Rulewskiego !. 10.

—  Zarząd lwOws.Mego okręgu sokoleg. 
wzywa wszystkich jmundurowanych *  m 
umundurowainych (z agrafką) d r u h ó w  

druhny do wz.ięcia udziału w niedzielę 
dnia 8 bm. w  uroczystości poświęcftiii 
gmachu i boiska polskiego Towarzystv • 
gimnastyczirKego Sokół IV we L w o w i e  

j  w n-n.cz> stem .nabożeóstvrte w  koście i e 
św. Antoniego. ZbiOrka w  gmachu Sokoiu 
IV, przy ul. Łyczakowskiej 99 o godriire 
9 rano.

—  Personalja. P .  wojewoda lwowski 
Belina Prażmowski w  piątek dn a 6 b. 
m. nie będzie udzielać audjencyi.

— Referat Turystyczny Dyrekcji 
Kniejowej we Lwowie organizuje na 
najbliższą niedzielę wycieczkę poPuT r 
ną do Krakowa z okazii meczu „Pogoń 
Cracoviia“ . Odjazd ze Lwowa w sobn 
tę 7 b. m. o godz. 23*58, powrót wtoo- 
niedziatek 9 b. m. o godz. 6*20. Prze
jazd pocwgiem pospiesznym w  pulma- 
nowskich wagonach o numerowany cl 
miejscach. Cena biletu w obie strofy 
15 zł. 40 gr. Wycieczka ta dojdzie do 
ókutku bez względu na ilość zgłoszo 
nych uczestników.

Bilety i informacje: Referat Turysty  
czny Dyrekcji Koleiowej ul. Zygmuu- 
towskia 1. II. P . drzwi 218 i Biuro P o  
dróży „Orbis" i „ W agons-Lits-Cook*‘ 
Z  powodu z,głoszenia sie miedosłaifecz 

nej liczby uczestników odwołuje się 
wyci-eozkę oociagńem popularnym do 
Krynicy, zalPówiediianą na dzień 7-9 
b. m.

 o— -
R. Drzafa on&eca kołdry, materadP 

przdrabto k o łd ry  do  5 z ł., m arenacp P« 
7 zł. —  Chor$4ozy«ła |. 5. obok kina 
„Apofc>“. 1654
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Samobójstwo 
czy morderstwo?

W  dniu 25 sierpnia, iak }uż swego 
<-vzasu o tem donosiliśmy, zginęła od 
kuli rewolwerowej w  Skin i Iowie 27-lcit 
U'a Kamila Jairoszówma, urzędniczka P  
A. S. T. we Lwowie. Podczas jej zgoŁ 
nu w mieszkaniu był obecny jej narzo 
czony plutonowy z 6 p. łotn. N. Kula 
została wystrzelana z rewolweru służ 
bowego jej narzeczonego.

Dochodzenia przeprowadzone prze® 
żandarmerię wojskową i posterunek P. 
P. w  Zimnej Wodzie stwierdziły, żo 
fi. p. Jaroszówna popętonła samobój
stwo strzelając do siebie z rewolweru 
pozostawionego przez jej narzeczone
go na stoliku w  momencie, gds ten 
opuszczał jej mieszkanie.

ubecnie nasKutek doniesienia rodzi 
ców fi. p Jaroszówny. którzy wów  - 
ezias nie byli przesłuchani wszczęto 
dochodzenia na nowo. Rodzice twier
dzą, że córka ich nie miała żadnego 
powodu do popełnienia samobójstwa i 
pomagają się przeprowadzenia sekcji 
zwłok i śledztwa w kierunku zbrodni 
zabójstwa.

flfik  szalu przed egzaminem.
W  Śniatymie studentka U. J. K. P. S. 

przygotowu je  sie do egzaminu rocz
nego z  powodu przemęczenia dostała 
onegdaj ataku szalu i została przewie
ziona w  kaftanie bezpieczeństwa do za 
kładu w Kulparkowie.

Oszuści na ulacu Krakowskim.
Wczoraj w  południe funkcjonariusze 

policyjni ujęli notowanych w  Wydziale 
śledczym trzech oszustów Władysła
wa Hryniaka. Jana Jakiego i Kazimie
rza Rrgoziewicza z Zamarstynowa, 
którzy na pi. Krakowskim oszukiwali 
przechodni w grze ..trzy karty".

Zamach samobdiczy urzędniczki.
Emiija Leiterówna. urzędniczka j r y  

watn? zamieszkała przy ul.' Domagall- 
czów usiłowała wczoraj rano popełnić 
samobójstwo przez wypicie więlkrzei 
ilości mieszaniny benzyny i nafty. Po
wodem samobójstwa była obawa 
Przed utratą posady. Leiterówna zain- 
kasowaia onegdaj dla swej firmy 1.700 
zł., a sądząc, że pieniądze te ktoś .iel 
ukradł usiłowała popełnić samobój
stwo. Karetka Pogotowia ratunkowe
go przewiozła ją w c‘ężkim stanie do 
s^nitials. Podczas ratowania L e te ó w  
nv pieniądze znalazły się.

P e tf  starego złodzieja.
Znany zawodowy złodziej 49'etni 

Roman Bogdanowicz z Zamarstynowa 
włamał s:ę wczoraj do mieszkania st. 
post. P. P. Bryniawskkgo w  czasie nic 
obecność' domowników. Gdy swobo
da, c plądrował mieszkanie nadszedł 
syn posterunkowego. Spłoszony zło
dziej umknął na ulicę. Tu jednak po-w 
1'kga1' sąsied-zi. ziodreja uięli i ''WBfl' 
co bić. Dorrerę kilku posterunkowych 
wyrwało go z rąk tłumu.

Wypadek z  h r-irą
W  piekarni St. Hessa przy ul. Barto 

szu Głowackiego 30. urzędu k Stani
sław Szkrabek manipulował wczoraj 
rano tak nieostrożnie koło flobertu, że 
Spowodował wystrzał. Kula r-auiJa c'eż 
ko jednego z piekarzy 30-letnicgo Sta 
:'is!awa Ciem cgę. który został rze- 
•’ e.7iony w stanie ciężkim d i szota la.

n a g r o d a  LITERACKA w  p o s t a c i  
309 BUTELEK WINA.

^  Dijo i ufundowana zostiła przez
AósrSi'xu 11. w łaścic ie la  winnic i producttn 

3 wina. nagroda literacka w postaci 300 
r o l a  wma b;la'°go. własnego wyrobu,
agroda została przyznana w tym roku 

, r^z drugt. Nagrodę tegoroczną "trzy. 
U Ga^om Roupnel. za kstąi-kę^P. t.: .,tli- 

re de ia campagne f?ancaise“ .

W 450 ROCZNICĘ URODZIN LUTHRA.

' okazji 450-a jrocznicy urodztr Luthra,
'j Rzeszy wydaje znaczek pocztowy
a z  m o n * f v  lhk } obińza wielkiego reform*.

Belg ja pod stopami kryzysu.
Niedziela. Sionce świeci i 'grzeje, me 

tak jak w npcu, ale tein ciepłem, które 
go podszewką jest chłód — jak mówi 
mój sąsiad, monsieur Deruytar, pouzci 
wy kupiec, właściciel niewielkiego skle 
Pu i  terotukirtuiii na t, zw. pompatycz
nie Moutagne des Arts. która odznacza 
się właśnie tem, że ze sztuką niema 
nic wspólnego, ani bezpośrednio, ami no 
średnio. Chyba tem tylko, że przeraża 
każdego turystę widokiem niesłycha
nej szpetoty stromego zjazdu, udeko
rowanego ni w  pięć ni w  dziewięć 
schodami mibyitu monumemtalnemi, 
lciomnami, kwietnikami, sztuoznemi 
strumykami. A wszystko pod kątem 
nachylenia 30 sr

Niedziela,ubiegła przyniosła ze sobą 
mieszkańcom stolicy pewne uroizimaii- 
cenię w  postaci pochodu protestacyjne 
go podatmkótw i kupców. Blisko 20-to 
tysięczna rzesza protestantów podąża
ła różnemi arteriami, kierując sie ku 
punktowi zbornemu, ku Rynkowi. Tu 
na historycznym Grand Place, zasłu
gującym z większą racją niż Momtagne 
des Ąrts na przymiotnik —  superla
tyw  skojarzony z  pojęciem sztuki, od
była się manifestacja. Manifestowano * 
przeciw podwyżce podatków, przeciw 
podrożeniu życia, przeciw kryzysowi., 
iak na całym świacie.

Jak w e  Francji, gdzie wszystko, oo 
sie dzieje na ulicv. kończy (niezawsze)
piosenką, tak w Brukseli  wszystko
kończy sie tradycyjnym kuflem tutej
szego piwa w  knajpie albo kieliszkiem 
wina w bairze. Jedno i drugie jest ta
nie, dostępne nawet w tych. ciężkich 
czasach.

(Korespondencja własna z Brukseli.)

Trzeba jednak przyznać, że jeśli 
dość flegmatyczni zresztą brukselczy- 
ću| Pozwolili sobie na luksus zepsucia 
przedpołudnia niediziellnego manifesta
cją, mieli racie Pu temu, a nawet nie
jedną, lecz kilka. Rząd de Brocquevii- 
le‘a, w dążeniu do utrzymania budżetu 
w  równowadze i do załatania deficytu, 
Przykręcił mocno śrubę podatkową. 
Co najbardziej buli Belgiijczyków to 
fakt. że silny nacisk podatkowy przy
czyni się do obniżenia stopy życiowej 
w kraju, gdzie ludzie, przyzwyczaili 
sie już do wielu wygód, do pewnego 
standard‘u życiowego, nie takiego cu- 
pTawda, jak w Anglji, ltcz jednego z 
wyższych na kontynencie.

Dutkliwie obciążyła zwyżka podat
ków właścicieli aut. n. P. anto. od któ
rego płacono dotychczas 765 franków 
podatku rocznego teraz będzie obcią
żone sumą 3000 franków; auto cięża
rowe zamiast 768 fr., kosztować będzie 
swojego właściciela aż 4000 franków. 
Podatek o j mięsa importowanego w 
stanie zamrożonym podwyższony zo
stał czterokrotnie. Paszport zagranicz
ny kosztuje obecnie 200 franków, dla 
małżeństw,a — 300 franków. Natomiast 
inwalidom wojennym i cywilnym ob
niżono zasiłki o 10 proc. tak sama po

stąpiono z zasiłkami dla wdów i sie
rót.

Nie zapomniano też i  o cudzoziem
cach. Każdy cudzoJietmec, który prze 
bywa w  Belgii dłużej niż 2 tygodnie, 
ptaci 30 franków; po trzech miesią
cach musi wykupić kartę pobytu, któ
ra kosztuje 80 franków, co sześć mie
sięcy płaci 30 franków. Poza tem gmi
ny mają prawo podwyższać ten poda
tek o 25 oroc. na swój cel.

Podwyżki te z jednej strony a 
oszczędności z drugiąj, dały ten w y 
nik, że minister finansów, Jaspar, 
stwierdził poprawę sytuacji budżeto
wej i możliwość utrzymania równowia 
Bi finansowej. Faktem jest, iż wpływy 
podatkowe zwiększyły sie w roku bie 
żącym w porównaniu z wpływami za 
rok ubiegły.

Wszystko razem wziąwszy, sytua
cja ogólna w Belgii nie przedstawia 
się rak źle, jak twierdzi mój rozmów
ca. p. Deruyter. Ale mój sąsiad, typo
w y przeciętny Belg. lubi swoje wygo 
dy, lubi dobrze żyć. jeszcze letpiei w y
pić ł  ^jeść. A to już jest dzisiaj dużo, 
bardzo dużo... I nietyiko tu, ale i gdzie 
indziej,

Bruksela, w  październiku. E. R.

Za rzą d  Telefonów  Lw o w sk ic h  P . A .S .T .
zawiadam ? że poczynając od dnia 1-go bm. aż do odwołania, upłata wstępna na sieci 
lwowskiej za przyłączenie nowycn telefonów wvnosić będzie zamiast dotychczasowych

zł. 120— wzgl. I08-— tylko Z ł *  6 5  —  0(1 każdego telefonu. 
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P O Ż Y C Z K A  N A R O D O W A .
Tymczasowy Wydział samorządu- ; 

wy w I5kwfidaiciji We Lwowie wraz ze j 
swtsmi Zakładami subskrybował Po
życzkę Narodową w  łącznej sumie zł 
305.350. Ź teij-o przypada na centralę 
T. Wydziału Samorządowego 62.750 
zł., na fundacie w zarządzie TWS. 100 
łys. zł., na Szpital powszechny wc 
Lwowie 47.500 zł., n?. szpital św. Łazn 
rza w Krakowie 34.000 zł.. Zakład psy 
chjdtrvcziny w Kriparkowie 37350 zb, 
Zakład Psychiatryczny w Kobierzynie 
23.750 zł.

• *  *

Fundacja im. Abrahamowiczów sub
skrybowała Pożyczkę Narodową w 
sumie 2000 zł.

Jak się dowiadujemy Zespół Arty
styczny Teatrów Miejskich, ożywiony 
zawsze zresztą duchem narodowym 
subskrybował na Pożyczkę k w  te z'. , 
6.000. Jeżeli się zważy, że w  obecnych ‘

czasach doc hody artystów zostały zna 
-an'e umniejszane, to ofiarność zespo
łu lwowskiego zasługuje tem więcej na 
podkreślenie.

*  *  *

Syndykat Dziennikarzy Lwowskich
w myśl uchwały zaTządu nabył obliga
cję Pożyczki Narodowej za kwotę
1-500 zł. w gotówce. Zawodowy Zwią
zek Literatów Polskich we Lwowie
nabył obligację Pożyczki za 200 zł.

* * *

Uczriowskie gmrny szkolne i powiat 
szkolny gimn. X im. Sienlrewicza wo 
Lwowie rubskrybowelv 400 zł. a Ko
ło Rodz. tego gimn. 1200 zł.

*  ♦ *

Zarząd Związku Obrońców Lwowa 
z 'istopada 1918 r. uchwałą rady zawia 
dow czej z dnia 28 września 1933 r. 
złożył na cele Pożyczki Nar od o we i 
LOOO złotych.

 o-----

wania na zwierzynę Zatruwają zwie
rzęta przychodzące wieczorem do w o
dopoju i gdy te ubezwładnione truci
zną, leżą jak martwe, dobijają je no
żem.

I ™ właśnie wyjaśnia się tajemirca 
zarrucia i śmierci b ałych kottomislów 
z nad Papur Otóż indjanie Macu uda
ją się gromadnie w pewnych okresach 
nad źródła rzeki strumiena, sypią ta
my, wznoszą zagrody z pni i gałęzi, 
aby zatrzymać bleig wody j spowodo
wać podn esienie sie jej pozomu a pó
źniej wylew. Wtenczas zatruwają wodę 
znanym sobie i przygotowanym w du
żych ilościach jadem, który wchłonię
ty wraz z wodą przez spragnione 
zwierzęta, obezwładnia je zupełnie. 
Jad ten pirzy-ggotowuja uprzednio kob e 
ty Macu. uzbierawszy odpowiednia i- 
k>ść korzeni i liści i pewnych znanych 
im tylko roślin w puszczy dziewicze) 
Amazonki. Wy\i ar z łvch roślm. prze
grzany k:ikrkrotnie d'a nadania mu 
vv'ększei mocy, przechowywany test 
w dużych ginianych naczymach o dłu- 
g cli szyjkach. Naczyń a *e zakopują in- 
dtanki no wylot szyJkS w ziemię, gdzie 
pozostają ona do chwali użyoia i wyla
na rozkworu trującego do wod'C

W  ten sposób wyjaśnTa srie historia 
śmierci kolonistów z nad Papuri któ
rzy brnąc i płynąc w zati litej wodzie 
mus el: w docznie kilka pi łyków pr^p' 
knąć wbrew w o l.

iak uOiU« Indjanić w Brazylii.
Zdarzy iO s.e prztu kilku nu trącani ! 

<ż kolonia osadnicza nad brzegiem ti.e i 
wierttej rzeki Rio Pap W wpadając 
Bo AmaiZfuik od północy, zorała - asl.: i 
cziona magla poacdzia. Rio Papuri we 
z brała potężnie z mew adotifj ęh przi 
czyn w porze bezdeszczowej i wyła) 
w nocy talk niespodziainie, iż część ko
lonistów musiała wpław przebrnąć rz-e 
kę, by rauować życie.

Niespodziane naiomlast były skutki 
Powodzi. Oto kilkunastu kolonistów z P° 
óród tyah kaórzy znaleźli sie ' v met" 
nych falach wody. zapadło następnego 

| dni-a na namaną chorobę, objaw v k*ó- 
retf nasuŁęły myś’ o zatirucipi W tor-

^ach i męczarniach zmarł oni Po kliku 
rodzinach.

'ayri.Jika uugic.' śilffcrcii i zatrucia 
uroziunyin iyd.iu wyjaśniła się znacz- 
'•1,e Późne,. ; no tylko dzięki przypadko 

Zawdzięczać to naieży uczonemu 
■ng -elsk-emu zoologowi Carterowi, któ 
y prowadź ł badania w okolicy źró- 

Uel rzeki Papuri, zam eszkanej praea 
pic mię mdjan Macu. Carter towarzy- 
szył indjainom na polowaniach. Zdu
miał gin jednak fakt, i ł  inidiamif Maou 
nie posługiwał się przy tem żadną brr 
mą myśliwską, ni łukiem ni steki erką, 
ami lancą. Okazała się, iż mają o®i 
wnecz odm anny i  swoisty  system poJo

K O P E R N I K A
15 a

Filja Perfumerii S. FEDERA

Podróże samolotami 
przez Rumunję.

Ze względu na to, że samoloty Pol
skich Liniiii Lotniczych „Lot“ odbywają 
drogę nri$dzy Poi-ską a Bułgafją i Gre 
cją w ciągu dwóch dni (z nocieJjjejn 
w Bukąreszc.e;. władze rumuńskie na 
prośbę dyrekcji Połskiich Linij Lotni
czych’ „Lot“  zgodziły się, aby wirs1 
tranzytowe wydawane pasażerom sa
molotowym upoważniły do zatravmŁ 
ma sir w R o t .  n* przez 48 rodne,



Podróżujące budynki.
W  Paryżu otok gmachu 'otrbardu 

mietfskiego przy ul. des Francs Bou»- 
geom anajduje się mato dz,ś udwieira- 
ny kościcŁ zwany Teigfee dtes B;ancs 
Mamteaurc. Nazwa ta poobodza od bia
łych płaszczów, jakie nosili niegdyś bra 
eta zakonni, jako skigi N .P. M a fe  za- 
tnfeszkań w  przylegającym do kościoła 
klasztorze. Płaszcze Bale zamfcmiUi pó 
żniej mnisi na czarne, iednaikże popu- 
li^na nazwa kościoła utrzymała sie na
dal.

Obecnie zakład zasta w i tezy, który 
w czasach kryzysu gospodarczego ster 
się imyfrftucl bardzo lipnie odwiediza- 
ną przez Pat yżan, postanoiwlill rozsze
rzyć swie biura i składy i zapragnął u- 
s.unąć świątynię, zinaijidującą się pod je 
go bokiem. Władze duchowna zgodzi
ły sie na odstąpienie placu, ale me chcą 
zgładzić kościoła z powierzchni ziemi1, 
jakkolwiek gmach jego, zbudowany w 
noku 1685, nie przedstawia wielkiej 
wartości artystycznej ani hisiiarycznej. 
Zdecydowano sic więc przenieść świą
tynię na .przedmieścia Saint -  Miande.

Pomysł tiego rfotdzaju me jest bynaj
mniej nowym eksperymentem. Nieje
dnokrotnie buwiem przeprowadzano w 
Paryżu rozmaite budynki z miejsca na 
miejsce, burząc je i przenosząc kamień 
po kamieniu, ażeby je namowo zbudto-, 
wać. Tak przeniesiono Hotel Masisa i 
Pawiom Hannowersiki. Pierwszy z nich 
stał pośrodku ogrodu na rogu r-ue d.e ła 
tsaetie i Ayem e des Champs Eiysees 
jako rezydencja wiiełkopańska. poczem 
ni.edawno zoishał przefiiie&famy na lewy 
brzeg Sekwany do cgridu Obserwato
rium paryskiego i stano wj dzuś wła
sność francuskiego Towarzystwa Liitet- 
ratlów.

Haninowersk: pawilon zaś znajdo
wał się na rogu bulwaru des Itaitliens i 
ułijcy Louis le Grand. Na miejscu tego 
pałaou wtytodowaho w  memiedko-ame 
rykańskim stylu gmach szkoły Berll- 
«za (Berlłiizi-School), a sam pawilon w  
kształcie półkola przeniesiono do parku 
Sceaux « ustawiiono w taiciej farmie, 
jaką miał poprzednio. W ten sposób pa 
widom Hannowersk', który był niegdyś 
siedzibą arystokratyczną w otoczaniiu

■ZB S P O B T Z j.

K e t  Kursy hippiczne w e  L w o w ie .
We Lwowie mamy dwa kluby jeździec, 

kie, Małopolski Klub Jazdy i Oddział Kon
ny Sokola . Macierzy. Bez nich nie było
by hippiki w  naszem mieście. Są jeźdizcy. 
Którzy należą do obu tych towarzystw
i w  obu tych towarzystwach pracują. Ma
łopolski Klub Jazdy urządza! zawody kon
ne w  maju, zkoliei Oddziałowi Konnemu 
Sokoła - Macierzy przypadło w  udziale 
urządzenie jesiennych Konkursów Hippicz
nych, które odbędą się w  dniach 7 i 8' paź
dziernika 1933 na boisku Sokoła Macierzy. 
Jaki cel na oku mają inicjatorzy tych za
wodów? Czy własną przyjemność? 0  chy. 
ba mie! Kto sam nie urządzał konkursów, 
ten nawet w  przybBżeniiu mie wie, ile pra
cy i trudu kosztuje zmontowane takiej 
imprezy, ile przeciwności trzeba pokonać, 
■ile rozczarowań przejść.

Zadaniem i celem zawodów jest posunąć 
sprawę jeździecką -w Polsce o parę kroków 
naprzód, walczyć z apetją społeczeństwa, 
na punkcie soortu konnego, obudzić u mło
dzieży zapał i umiłowanie konia i zachęcić 
szersze kołu do naśladownictwa. Na zew 
Konnego Sokoła odpowiedziały serdecz. 
nym odżwiękiem pułki kawaleryjskie i ar
tyleryjskie z różnych stron bliskich i da- 
rliSjjpli.

Zgłoszenia nadesłały nietylko te forma- 
cje wojskou e, które zawsze brały udział 
w  zawodach, jak 14 pułk ułanów. 6 pułk 
strzelców w  Żółkwi. 22 putk ułanów 
z  Brodów, 13 DAK z Kamionki, 6 PAC ze 
Lwowa, ale poraź pierwszy 9 putk uianów 
z Trembowli. 24 PAL  z Jarosławia j ulu
biony we Lwowie Szwadron Pionierów 
Konnych. Z klubów cywilnych, obok Od
działu Konnego Sokola urządz ijąoego za- 
yody. w ystąpią członkowie Małopolskiego 
Klubu Jazdy,

M szjscy będą z sobą współubiegali w 
braniu przeszkód, w jeździe brawurowej, 
,v lekceważeniu niebezpieczeństwa oołączo 
:iego z parcoursem sztucznie ul rżonym 
i skomplikowanym.
: Ale czy publiczność dopisze? Czy ofice

rowie którzy z taka gotowością, własnym 
kosztem stawią się w  sobotę j niedzielę do 
rozegrania najszlachetnieiszego z matchów 
mogą liczyć na to, że dużo osób śledzić 
ich bodzie * zabit^tsowanwro?

D i r o n i i t n  s t a n i s ł a w o w s k a *

ogrodów, a wskutek zmiany wyglądu 
bulwarów utracił swój charakter, po
wrócili do dawnegu sw ego wyrazik 
jaki mu na-tnal ks. de Riohelneu.

Przenoszenie budynków praktykowa 
ne Jyito jeszcze w  dawniejszych cza
sach, W  roku 1822 oficer napoleoński 
Fortunat de Broc przeniósł do pows taiią 
aeij idizickuiicy Pól Elizejskich z lasu Fon 
tambieau wspaniały, stary pałac, 
zwamy domem Franciszka I. Ustawi
wszy go ua Gooir la Reime, ofia/rowal 
go znanej aktorce, pannie Mars. Do 
dna diziisleijszego jest pałacyk tłem ozdo 
bą wybrzeża Sekwany.

I dlawntej w  histpiró posługiwano 
sie nieiraz tą metodą przenoszenia bu 
dynków, W  Londynue znana była rnrs. 
Adams, która zajmowała sie pośrednie 
tem w: tego rodzaju iiniueresauh. Prze- , 
nosziomiu -oaille zamki, kościoły, opactwa, j 
niebylko z miasta do miasta, ale nawet i 
za ocean, jeżeli chodziło o zaspokoję- ; 
nie sniutfcmu amerykańskiego. Przed- i 
miotem talkieigo pietyzmu bywał raz 
dom, w  którym urodziła się mamka 
kriolitowej ElzMety, innym razem domek. 
gdzie kroi Henryk VIII zwichnął no
gę, a tóedyiilndziej „coftage ‘ wiejski 
słynnego pisarza.

Zbieracz „białych kruków 1 
dziennikarskich.

W  litych dniach zmarł w Paryżu Hen
ryk Gtfeeili, który znany był jako zbie
racz „pierwszyeh numerów1’ czasopism 
i gazet. Poświiięciił on na ten cel cały 
swój majątek, Gibell zbierał nietylko no 
wiopieiwstałe pisma, ale rów maż posia- f 
dał pietrwszie numery gazet, kajne zo
stały zaiłożone 50, 60 i 100 lat temu ! 
Jego zbiór zawierał 2742 egzemplarzy ! 
pteiwiszydh numerów pism paryskich, ! 
ilondyńskiich, berffińskiich, wiedeńskich, 
buidlanesztieńskich. belgradzkich, nuwo- 
joirskiol. jak również pism szwajcar
skich, poltsklch "csyńskilch, ohmsHoh, ja
pońskich, oraa 16 humorów arabskich 
czasopism, które stanowią specjalną 
rzadkość.

Prace konkursowe Przysposobienia Rolniczego
w  powiecić stanisław ow skim .

I to jest jedną z największych trosk na
pa wających obawą organizatorów meetim- 
gu jeźdz.cckięgo. Gzem zacnęclć puolicz- 
ność? Uciazd najłatwiejszy, bo tramwajem 
1 lub 8, ceny wsteou niższe niż n . jakie
kolwiek -nne imprezy sportowe, bufet we 
własnym ztnząidzie. A rrzeebż. jeżeli bie
gniemy na defiladę kawalerii, jeśli godzi
nami czekamy w- tłumie na jej rozpoczęcie, 
to jak nie pójść na zaWody. które sa nie- 
tylko jwkaiziem hippiki w  najcelnicszem 
tego słowa znaczeniu, ale pokazem konia, 
tego przyjaciela człowieka, stworzenia, 
które ma wrodzoną ambicję do skoku: do 
współzawodnictwa z Innymi końm", do po
pisania się przed publicznością, które dzieli 
z aeżdizcem lego emocję i uczucia.

Komu więc zależy, by podmier* sprawę 
jeździecka w  Polsce, kto ohce sv ą obecno
ścią zrobić przyjemność ziwodn kom i 
tym, którzy ich zaprosili, niech pospieszy 
w  sobotę i niedzielę na boisko Sokoła- 
Maeierzy. ■

Z uwagi na masowe zgłoszenia jeźdźców, 
zawody bez względu na pogodę rozpoczną 
się punktualnie o 2-ej popołudniu.

KA-SK.

Kronika sportow a.
T\LKO JĘDRZEJOWSKA GRA JESZCZE 

W MEP\VIE.

Na międzynarodowym turnieju teuniso- 
wym w Meranie wszyscy Polacy za w y
jątkiem Jędrzejowskiej zostali już wyelimi
nowani, Hebda pô  zwycięstwach nad Wio. 
chem Cesura 1 Austriakiem Metaxa prze
gnał ze świetnym tenmsista wtoskim Rad i 
w dwóch setach 4.6. 4:6. TJoczyński wy 
grał z Meazlen i Tresbonem, ale przegrał 
z pierwszą rakietą Wioch Stefanim 6:3 
2:6, 4:6 Wittman odmAsł również dwu 
zwycięstwa, w następnych rundach jednak 
natknął się na doskonałego ten.nisistc 
austriackiego Matejkę, z którym przegra! 
2:6, 5;7- W turnieju pań Jędrzejowska po 
zwycięstwach nad Włoszką Riboli i Nierr 
ka vm  Stuok, przeszła do półfinału.

Z powodu obecnego* kryzysu gospodar
czego dość znaczna ilość drobnego wło- 
ściaństwa znalazła się w ciężkiej sytuacji 
finansowej, To też z pełnem uznaniem poo- 
nieść naieży aikcję Tymcz. Wydz. Powiat 
który rozpoczął energiczna prace nad 
podniesieniem produkcji rolnej. —

Przez specjalną uprawę roli można z te
go samego objektu gospodaiczego otrzy
mać o wiele większy plon i zwiększyć tem 
samem dochodowość pola. Praca nad pod. 
niesieniem produkcji prowadzona jest, 
prze® tak zwane konkursy rolnicze upra
wowe — praktycznie na poletkach i przez 
konkmsy rol.roze hodowlane. W  roku bie
żącym przeprowadzono konkursy uprawy 
ziemniaków, buraków, lnu i ogródków wa
rzywnych.

Obecnie rozpoczęto prace naa zakończe
niem zbiorów i przygotowaniem ekspona

tów na wystawę rolniczą. —  Wysiawa ta, 
pod osebiawm przewodnictwem starosty 
pow. Pajączkowsiaegn, na któią przybędą 
wszyscy konkursisci ze swoum eksponata
mi odbędzie się w  trzech okręgach.

f talk w  artiu 17 października w  Czernie
jewie — dla konkursistów z  Gzerniejowa, 
Drohomirczan i Tyśmiemczam: w  dniu 18. 
października w Marjaiiipolu dla konku^si- 
atów z Marjampola. WołcJkowa. DelełOWa. 
Meduchy. Woronicy i Chorostkowa; wre
szcie 18 października w Stanisławowie (na 
placu pow. Sojuzu — Sobieskiego) dla kon- 
kursistów z Lachowiec. Mykietyniec, W f- 

| t\torowa. Pawełcza i Jantnicy. —  Właści- 
ciele najpiękniejszych eksponatów otrzyma
ją nagrody w formie drzewek owocowych, 
nawozów sztucznych, czasopism oraz ksią
żek rolniczych.

„ G D Y B Y M  C H C IA Ł A " ,
komedia Ceraldy‘ Bgo 1 Spriizcra, premiera w teatrze im. Moniuszki

Mato kobietę kochać i jej pragnąć, nale
ży ją o tem stale upewniać, choćby się 
7. nią żyto w  małżeństwie lat jedenaście 
Tej dewizie hołduje spółka wymienionych 
w tytule francuskich komedio . pisarzy, 
leżeli się zasady tej nie dochowuje, szczę
śliwe dotąd małżeństwo naraża się ma pe
rypetie. które są treścią wcale zgrabnie 
i ze znajomością scenicznych wymogów 
napisanej komedii. Nie ma w  niej coiprawda. 
scen kapitalnych, widownia porywających, 
są natomiast dja-logi skrzące i mieniące 
się galijskim dowcipem, pisane z przysło
wiową francuską lekkością. Powodzenie 
jej zależy zatem tylko od aktorów, któ
rych role z aktorskiego punktu widzenia 
sa bardzo wdzięczne. Pt ócz nie dającej 
-lożliwości wygrania rnli Parion.

Komedię zagrano koncertowo. Z miejsca 
zdobył sobie mowy zespół sympatję i kre
dyt u publiczności..

P- P-ozińska rozbrajająca i porywają
ca — Żermena, zachwyca grą pełna fine-

TEATR IM. MONIUSZKI

Piątek, 6 października: z powodu próby 
generalnej przedstawienie zawieszone.

Sobota 7 października, godz, 20 '- 
„Urw is', komedia Katerwy.

Sala ukr. Soknla — występ zespołu Im.
„uoidfaaena".

Piątek 6 października — .,200.000“ , ko. 
medjż muzyczna Sz. Olejchema.

KINOTEATRY:

BELLONA: „ iBod fałszj wą flaga1*.
OLIMPJa : „Student - żebrak*1.
RAJ: „Bra*- mfcdoSoi*1.
W ARSZAW A: „Kobiety bez przyszło

ści'1.
LR jANJA: „Uśmieoh szczęścia".
SYRENA. TON: nieczynne.-- o---
Do Prenumeratorów. Prenumeratorzy 

„Słowa Polskiego1* mogą odhierac gazetę 
w  niedziele j święta od godz. 9— 11 na 
głównej poczcie (ul. Goslawskiego).

Obchody 2ń0.1ecla odsieczy wiedeńskiej 
w fIor°dence. Ubiegłej n edzieii odbyły się 
obchody z nka-zat 250-ei roczniczy wiedeń
skiej w kilku miastach na terenie woje
wództwa stanisławowskie,go. 1 tak w Ho- 
rodence po nabożeństwach w świątyniach, 
wszystkich ""c/znań odbył sie obchód, po
łączony z 25-lec'em Związku Strzeleckie, 
go. Również w  Łyścu pod Stanisławowem 
odbyło się wielkie zebranie manifestacyjne 
pod gołem niebem na którem dłuższe Prze
mówienie o czyinaah Sohieskiego wygłosił 
dyr. Kostecki., poczem odbyły się produ
kcje wokalno - taneczne młodzieży szkol
nej oraz przemówienie delegata Pow Ko
mitetu LOPP. dr. Mariana Falka na temat 
znaczenia Ligi.

Ile rzemieślników liczy województwo 
stanisławowskie? Wedle ostatnich danych 
kczba warstitów rzemieślniczych w wo
jewództwie stanisławowsKiem wynosi 
12,500. Jeśli przyjmiemy, że każdy właści
ciel warstatu zatrudnia przeciętnie około 3 
pracowników — to okaże się, że ogólna 
liczba rzemieślników w wojew. stanisła- 
wuwskiem wynosi ponad 37,000 osób (nie 
licząc t. zw. fuszerowi t. j. rzemieślników 
melicencjowanycli).

N °wy rabin karaicki w Haliczu. W  gmi
nie karaiickiej w Haliczu (pow. Stanisła
wów) odbyły się onegdaj wybory ,na ra
bina i zastępcę tegoż. Rabinem został 
obra.iy Mordohaj Leorowfcz, zastępcą zaś 
rabina Zorucha Zoruchowicza.

Z życia Towarzystw, Na osfatniem ze- 
braniu sekcji bokserskiej „Rewery" wybra
no nowy zarząd w nastepującj'ni składzie: 
nacz. Szpilczyński (przew.), hudeta St. 
(zast. przew.). Tatara K. (sakr.). Burgel 
Rr. (skarbnik). AohUchtinger tgian). Etta- 

I las -kier. iasb Ł.i Aaes&Jl .

zji, charme‘ u i szlachetnego aktorskiegc 
nerwu — p. Wasilewski zapisujący na 
swoje dobro reżyserię sprawna i składna, 
zadziwiał tym razem swobodą, gia y z c -  
myślainą, ujmującą szczerością i bezpośre
dniością. Czy sexapel i wdzięk, który 
emanuje Marcelina, podbił publiczność — 
oto problem, p. Domańskiemu -ednak po
dobała sie P. Kopaczó,wina dpz reszty. 
P. Domański jest widocznie zwolennikiem 
współczesnej urody Komecej w brnie Joan 
Crawford czy Grety Garno, był zresztą 
sam w roli Andrzeja prawdziwie ujmujący. 
Bardzo elegancką Ludwiką była P. Elwa- 
kowsika. P  Posiadłowski artystyczną In
wencją ożywił rolę Panon, zadowolił też 
zupelni-e. Mile zaznaczył się p. Ziobrowski 
w roli Reue. nieco nierówny w  scenie 
śniadania, w  sumie jednak zupełnie dobry. 
Do walnego sukcesu komedii przyczyniła 
się dobra, ustpólcześnie potraktowana o» 
prawa p. Sulimy, jakoteż światło.

Publiczność dopisała. B, Kw.

Tróimecz strzelecki. Okręgowe ko.egjum 
sędziów we Lwowie urządza w  dniu 8 bm. 
II. korespondencyjny trójmecz strzelecki 
Lwów — P.rzemj śl — Stanisławów. Zawo
dy Podkolegjum w' Stanisławowie odbędą 
się w  niedzielę 8 o. m. tgoclz, 10-ta) na 
strzelnicy Sokoła I. przy ul. Kazimierzow
skiej. Trainlngii odbędą się w  sobotę 7 bm.

K°ncert muzyki kameralnej. W  sobotę 
(8 b. m.) o godz. 12-tej w  Złotej sali Kon
serwatorium odbędzie się II Koncert mu
zyki kameralnej, w którym we7ma udział 
jako sol.ś.ń — dr. S. Kai.wi.ner (fortepian), 
prof. J. Finkelstein (skrzypce). F. Wlod- 
kówna (śpiew) oraz Kwartet stanisławow
ski w s-kła/iz!e J. Finkelstem (skrzypce), 
M. Krebs (skrzypcp). Sr Dąbrowski i F. 
Drohomiredci (wiolonczela).

Z teatru żydowskiego. Tow. dram. im. 
Goldfadena wystawia dziś poraź trzeci do
skonalą komedie Sz. Alejohema „200.000“ . 
W  rojach głównych wystąpią znani artyści 
trupy wileńskiej — Józef Kamen i Dina Ke
nig — obsadę pozostałą stanowią miejsco
wi amatorzy — Bladerówna. Briick, Rlech. 
Fiscbbcfnówiia, Fruchter, Glanc. Kat/. 
Kiimmel Miimdel. Schucsslcrówna, Szwarc 
B.. Singer i Wohlówna.

R O P E R  N I R A
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Rehabilitacja prof.Goidblatta.
Przed kilkoma tygpdnfemi ob'egła. Stani

sławów wiadomość o rzekomo sfingowa
nym 'napadzie rabunkowym przez em. proi, 
gima. Goldblatta, która znalazła odd„wię.it 
w prasie W związku z tą sprawą wydal 
obecnie po ukończeniu dochodzeń Urząd 
śledczy P. P. następujący komunikat: 
W  toku dochodzeń w sprawie napadu ra- 

ounkojyęgo na iprof Samuela Goldblatta (ui. 
Kamińskiego 22) stwierdzono, że napad ten 
istotnie miał miejsce, a sprawcą jego byl 
Tadeusz Janiak z Rozdotu, pow. Źvda. 
czów. przyczem działał za namową Heleny 
Jasińskiej. Jasińską aresztowano i oddano 
do dysoozycji sądu okr.. za. zbiegłym Ja
niakiem wszczęto pościg. W  toku pierw
szych badań poszkodowany prof. G, na 
skutek zdenerwowania dawał mętne zezna
nia o napadnę i z tego powodu nasunęło 
się podejrzenie,  ̂ iż czyn ten sfingował, 
W  toku szczegółowych dochodzeń stwier
dzono fakt zaistnienia napadu i ujawniono 
sprawców '. Treść powyżs-^eg ■ komund- 
katn dale prof, Goldblattowi pełną satysfa
kcję moralna, rehabiii+ując go w opinż* oti- 
oTcznei
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KOBIETA V  PRACY O B Y W A T E L S K I E J
Rola inteligencji w  społeczeństwie.

Czasy, które przeżywamy obecnie, 
są niezwykle ważkie pod względem 
gospodarczym, społecznym i poilityc®- 
nym Na północny-® achóid od nas — 
w  Niemczech — hitleryzm, na połud
niowy zachód — we Włoszech — fa
szyzm. na wschód — w Rosji sowiec
kiej — bolszewizm. Trzy idee społaez 
ne i ustrojowe — rozbieżne może w 
swych założeniach, jednolite jednak 
w swych celach — dążące do podnie
sienia państwa na piedestał. a niwelu
jące inidywłdualności jednostek.

Równolegle z item idąca przez ^wjai 
caiy taiła kryzysu strukturalnego ozy 
kouiunkturalncgo — do dz;ś bowiem 
rozbieżne są zdania ekonomi Stów — 
stwarza ciężkie warunki eazyistfencjl 
nietyiko iedmoffeik, ale i całych orga
nizmów państwowych.

Dla iprzetrwania tego okresu, nietyl- 
ko przetrwania ale może i pokonania 
piętrzących się z dnia na dizień trudno 
śpi. trzeba odpowiedniego psychiczne
go nastawienia Społeczeństwa. Utarte 
aokrtymy, mające dni poprzednich wa 
lor nieomal świętości, stąfe się liczmn 
nami jeno w  dni a cii następnych.

Państwa stare inko Organizmy Pra
wne .chwieją sid w  swych posaidach, 
zatamują się pod względem finanso
wym  i gospod irozym odstępują od pa 
rytetu złota swych walut.

W  tych to azasach rolą inteligenoji 
nabiera wiażkiego znaczenia. Utarło 
się pospotee przekonanie o hiperpro 
"dukcji mteligenor. Tak, jeśli będziemy 
inteligencji przypisywali tę rolę. jaką 
miał® ona do spełnienia w  epoce przed 
wojennej, to napewno twierdzenie o 
hiperprodukcji inteligencji będzie słu
szne. Jednak wraz ze zmienionemi 
warunkami gospodarczetni i społeczne 
mi Mnieinić ®ię musi i rolla inteligencji 
w społeczeństwie.

Inteligencja dziś. to nie kadry łudzi, 
któremi należałoby zapełniać jedynie 
szeiregi urzędnicze, czy inne jakieś 
stanowiska, choćby w  wolnych zawo
dach, ale to również kadry tych. któ
rzy wyszedłszy z jakiejś. — że się tak 
wyrazimy, używając ogólnie znane 
go, choć dziiś może nie mającego istot 
nego sensu słowa — klasy społecznej, 
.winni wyposażeni w wyższy stopień 
wykształcenia, wrócić do niej i stano
wić tam ten czynnik intelektualny, 
twórczy, bardzie- może odporny na 
(wpływy zewoernzne, oddający swą 
wiedzę na usługi swego otoczenia.

Jeśli tak ujmiemy role inteligejioji, 
to twierdzenie o jej hiiperproduikcji sta
nie się absurdem. N'ie potrzebujemy 
się ró svmeż obawiać proletaryzaajii 
inteligencji, owszem będzie sie dziać 
Proces odwrotny uinteligentniania pro- 
Jeitarjatu, proces podnoszenia szero- 
kich warstw na wyższy stopień kultu 
ry.

Państwo współczesne, .natrafiające 
w  swem istnieniu na szereg skompFko 
wanyeh zagadnień, potrzebuje św.ią- 

°®yyiwateli. Nie w ys ta rczy  „silna 
n ' nit Wystarczy ..czysta rasa"
— ozeba ugruntowania ideowości,

. y  ™ e ŝce „z ło tego  c ie lca " no
w ych  id ea łów  i u oy  VCb wartości.

ofcutuaące jeszcze do dziś dnia pmze 
konanie, że chłopiec iub dziew czyna, 
przypuśćm y z  w ars tw  roln iczych  po 
ukończeniu situdaów średnich aZiy -^yyiż- 
szych musi bezw aglę  in le otrzym ać 
„Posadę", na leży w ykorzen iać . R ów 
nie dobrym, a m oże naw et Iepszym  
członkiem  społeczeństwa m oże się stać
— pozostając po studiach w  swem o- 
toczeniu, słyżac mu swemi wiadomo
ściami. twiorząc kadry nowego typu 
Hnteligenoji. Małv kraik Dania n.p. nie 
posiada prawne rolnika, któryby nie 
naat ukończonych choćby kiliku klas 
swcofy średniej.

Nie wytworzyło to wcale projjtanji 
ta 1?rtfSTgeinc.ii. Niech więc przeniknie 

świadomość, że żdoby

waniie wiedzy nie musi być drogą d" 
„posady", ale winno być drogą do 
podnoszeni;? prawdziwej kultury ogó
łu.

Jeśli sprawia ta jest ważną ogólnie 
— to tem ważniejszą jest ona w odmie 
sieniu do kobiet. Kobieta szczególniej 
na wsi dzierży jeszcze po dziś dzień 
ste,r nigtytlko gospodarstwa ale jest 
wogofe czynnikiem dominującym w 
kształtowaniu się życ;a < udzmy.

Podniesienie jej kulturalne, to pod
niesienie wogóle szczebla kultury 70% 
rzeszy ludności Ęplskicj, Jak dotych
czas, podnuszerro kulturalne kobiet 
wiejskich idzie comaijwyże.i w kierunku i 
ich przeszkolenia gospodarczego. To j 

jednak mie wystarcza.
I tu pole do działania dla szeregu,* 

absolwentek seminariów, czy szkół i 
zawodowych z rodzin wieśniaczych, 
siedzących dziś bezczynnie, kołatają-'

-ych niejediiiuKroiśnie beŁsuoucozmie la
ta cale Q posadę, zgorzkniali ch i peł
nych wewnętrznego bimjtu ; poczucia 
krzywdy z powodu jej nieotrzymania.

Pole pracy twórczej niezmiernie 
ważkiej stoi przed niemi otworem.

Niech staną do współpracy ze sw e
mi towarzyszkami dni dziecinnych, 
użyczając im nieco z tych wartości, 
które dało im ich wyższe wykształce
nie. Prawda, każdy poczaitek rudny 
Zniweczenie może marzeń dzieciństwa, 
czy lat młodocianych będzie zrazu 
Przykre, ale w  następstwie swem rao 
że dać jednak pełną satysfakcję dobrze 
spełnionego obowiązku obywatelskie
go, może stać sie podstawą przyszłej 
Prawdziwej kultury szerokich r.zesz 
społecznych'.

Rzecz godna może Przemyśleuia, a 
nawet ryzyka próby.

M. Bednarska.

Na marginesie tfnia.
Nazywała się Katarzyna LewanSow 

sika. Była "w dową po rzemieślniku. o- 
J>a*iczona trojgiem dzieci. Ażeby Zape
wnić im i sobie wyżywienie, długo szu 
kaia zajęaia, wreszcie udało się jej u - 
zyskać je. Została czyśoioieika wago
nów. Głód przestał zaglądać do jej 
domu, praoowałą w ięc chętnie, mimo 
że praca była ciężka.

Aż wreszcie nadszedł dz'cń 30 wrze 
śnia. Dostała wypowiedzenie. Widmo 
głodiu stanęło jej przed oczyma. Obraz 
tego wJdima był tak groźny, że dęstata 
ataku seroowego i umarła. Troje nie
letnich dzieci pozostało sierotami. Oto 
krótka, prawdziwa histoirja, jedna z 
wiełu, a faktów takich możnaby podać 
napewinio setki, a może nawet tysiące.

Zalał wiernie sprawy redukcji przy 
zielonym stoliku odnośnego rfferenita, 
dalekie Jest od wniknięcia w treść ży 
cia. Zdawaćby się mogło, że nie czło
wiek tu działa, ale bezduszna maszyna. 
Zasaduy sltalo sie zadość — jednostka 
została zredukowaną — i jak w  tym 
wypadku raz na zawsze Gzy jednak 
lalka jest intencja Władz Naczelnych?
— napewno miie! Toć przecie wymię 
niona była jedyną żywicielka rodu iny
— a Beż jest takich, którzy (POsadaju 
kilka nięjednokrotnie zajęć przynoszą
cych im wcale pokaźne dochody. Iluż 
jest n.p. emerytów, którzy posiadają 
wysJcie, w 'tysiące złotych niejedno
krotnie sięgające emerytury, a prócz 
tego maki jeszcze inne wcale rentow
ne zajęcia. W  dzisiejszych taik trud
nych czasach, musimy to nazwać P° 
imieniu —  zbrodnią społeczną. Każdy 
z  tych ludzi zdawaćby sobie powinien 
z tego sprawę, że jego dodatkowe za
jęcie — to kęs suchego chleba oder
wany od ust bezdomnego dziecka czy 
bezrobotnej rodziny.

Sołą w oku wszystkich jest zajęcie 
kobiat-mężatek, jako niespołeczme i  
powodu ciasnoty na rynku pracy. Cie
kawe wyniki dałaby ankieta w  tym 
kierunku. Pomiljajac już nawet fakit, 
że niedcdnokrotmje praca zarobkowa 
kobiet-mężatek — to jedyna podstawa 
egzystencji rodziny gdyż zarobki swo 
je mężczyzna obraca bardzo- często na 
własne potrzeby, okazałoby się ponad 
to dowodnie, że uposażenia pobierane 
przez kobiety-mężatki nie przekracza 
ja 25 proc. uposażeń od ubocznych za
jęć mężczyzn. Zatem kumulacja w 
ieUinrm ręku kilku przynoszących do
chód zajęć, w" Mir być piętnowana 
orz©z społeczeństwo, a nie praca kó- 
biat-mężatek.
. Ciasnota na rynku pracy iest istot

nie bardzo wieka. Nie należy jednak 
"a nim stwarzać szczytów i nizin — 
społecznie rzecz ta jest zbyt ntSb#Źpi® 
cznq. nłiebin nędzy szeregów bszrobof 
nych wzbudza smoize swą otchłanią.

Każdy obyw atel państwa rna prawo 
do minimum egzystencji.

Wspomniany na wstępie wypadek 
— to groźne memento. Winien on 
wstrząsnąć sumieniem społecznem 
tych, którzy choć nie bezpośrednio-, 
ale pośrednio stają, się tego przyczyną.

Organizacja nasza stojąc mą gruncie 
ścisłego przestrzegania zasad Konsty
tucji. która daje prawa obyw atelom  
bez różn icy Płci*, broni praw a Kobiet 
do pracy. Rejestracja w ypadków  po
gwałcenia tei izasady to jedno z  najpil
niejszych naszych zadań chw ili obec
nej. Obrona interesów Kobiet pracują
cych jest i b yć  musi troska, naszej o r
ganizacji, jako organizacji kob'ece.i. 
Z  cała bezw zględnością w a lczyć  bę
dziem y rów nież z kumuHacia kilku za
jąć dochodowych  w  rękach kobiet 
Jak dotychczasowe jednak nasze ści
słe obserwacje wykazu ją  —  kyfoie* 
takie —  to nieliczne jedyn ie jednostki

Słuszna społecznie zasada —  iż  każ
d y  obywateli państwa ma p raw o  do mi 
nlmuim egzystencji —  tę zasada, która 
może b yć  n ietyiko teoretyczn ie  posta
wiona, ale i praktycznie zrealizowana, 
je$ i społeczeństwo zechce zrozum ieć 
Jej konieczność, lako tamę przed groź
nym w strząsem  społecznym,

S ferę górnych  .,10 ty s ię cy " musi 
przeniknąć rów n ież  uspołecznienie i 
to nie w  form ie filantropii, a le w  for
mie przejęc:a s!ę stanowisk:eni obyw a 
teiliskiem, które w obec posiadanych 
praw  i  p rzyw ile jów  nakłada rów n ież i 
twarde obow iązki.

S w ^ t  zaś pracy musi s tw o rzyć  ®waj- 
ty  front w a lk i z  sobkowstwem . w a lk . 
która społecznie odnieść m oże w ielk i 
sukces, a Państwu przyjretść pom oc w  
wyjściu z trudnej obecnej sytuacji.

M. B.

Kronika-
Z% azek Pracy Obywatelskiej Kobiet

urządza w sobotę. 7 października, w  loka
lu własnym, plac Bernardyński 2, o eodz. 
20-tei zebranie towarzyskie, z  programem 
artystycznym. Po produkcjach dancing 
i bridge. Wstęp d'a członkin i wprowadzo
nych gości.

Z,rta Państwowa Odzhaka Sportowa.
P. Marja d*Ahancourt .  Wiierzyńska zdo
była D o. S. złota IV (natwvis7.e«ol 
stopnia. Właścicielom tego rodzaju odzna
ki Przysługuje prawo stałego jej noszenia 
bez dalszych prób. P. Wierzyńska jest 
pimwsza kobieta we Lwowie, któr« tego 
rodzaju odznaczenie sportowe zdobyła. Po
winno to zachęcić Lwowianki do wstępo
wania w jej siady. Próby odbywaią się do 
15 b. m. w  hak Sportowej V'*rV ol- Ja
błonowskich.

Kurs samorządowy 
w Tarnopolu.

Starań em JReieratu Wychowania Obywa
telskiego Zrzeszenia Wojewódzkiego Zwiąż 
jcu Pracy Obyw. Kobiet w  Tarnopolu, od
był się w  dniach 25. 26 i 27 września b. r 
Kuts Samorządowy. Na kurs przyjechały 
uczestniczki z Oddziałów Z. P. O. K. z  te
renu całego wojewoaztwa w  liozoie 
osób. Kursem kierowała post Maria Bała- 
banowea.

Wygłoszono następujące wykłady : 
p. posł. Bałabanówna: „Sytuacja gospoaar- 
eza Polski na tle sytuacji światowej'1 i „Ro
la kobŁet w  samorządzie*1; p. wizytator 
Błażewski: „Oświata i lailtura w  samorzą
dzie"; p. Chmarzyński: „Krótki rys histo
ryczny samo -zadu terytorialnego na zie
miach Polski1', „Skarbowość komunalna 
i gospod,.-ka iinansowa samorządu tery
torialnego1'. „Przedsiębiorstwa i zakłady
komunalne i komunalne kasy oszczędno
ści1* ; p. bnż. J Ciemnołoński: ..Izby rolni
c z e '- p W, Staleny _ Dobrzański: „Samo
rząd wyznaniowy**; p. Dr. C. Kujawski: 
„Opieka społeczna i iiigjena11; p. Dr. Ro- 
seiłzweig: „Istota samorządu terytorialne
go i jego rola w życiu spolecznem11. „Za
sadnicze różnice między dotychczasowym 
ustrojeni samorządu terytorialnego na zie
miach Polski a ustrojem wprowadzonym 
przez nowa ustawę samorządowa; p. inz. 
Smoluchowski: „Kwestia mieszkaniowa
i es etyka miast"; p. *'nż: Szuoa: „Drog-,
ich budowa i konserwacja"; p. Woleńska: 
„Izby Handlowo - Przemysłowe i Rze
mieślnicze1.

Wykłady wzbudziły bardzo duże zainte
resowanie. szczególni sprawy związane 
z nowa ustawą samorządowa oraz zaga
dnienia opieki społecznej j oświatowe.

Za bezinteresowne podjęcie się wykła
dów, za_ trud i czas poświęcony kursowi 
Zarzad Zrzeszenia składa wszystkim pre
legentem ta drogą w yrazy najserdeczniej
szego podziękowania.

Duża ilość członkiń, które na własny 
koszt przybyły do Tarnopola, świadczy iak 
bardzo ten kurs był potrzebny.

K O P E R N I K A
15 a

Fllja Perfumerjl S. FED£RA

Święto Z . P. 0 K. 
w Samborze.

Dnia 29 września odbyła się w Sambo
rze. w  sali Sokoła, akademia z okazji świę
ta Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. 
Publiczność jawiła się tłumnie. Z Kura
torium O. S. Lwowskiego obecni byli wi- 
zytaterowie Tuleja i Piątkowski. Staro
stwo reprezentował p. wieestarosta Leon 
Wallclu. sad p. prezes dr. Terner, proku
rator .Mitraszewski i p. naczelnik sadu 
grodzkiego Trędota, z ramienia miasta 
Drzybył p. komisarz miasta St Wajda, 
z pośród dyrektorów p. Plocek, p. Ja
strzębski. p. An-dryszczak. insp. Gołębiow
ski. z Rodziny Wojskowej p. pułk. Schwar- 
zenberg-Czemowa. z Rodziny Policyjnej 
p. Radwańska. Ze Związku Legionistów 
prezes E. Ekert i ze Związku Strzeleckiego 
prezes Boczar. Wśród publiczności znajdo
wała się znaczna liczb? młodzieży z przed 
mieść.

Program akademii był następujący: Pr z; 
mówienie wygłosiła P. Dr. Glodtowa. chói 
Koła Młodych Z. P. 0. K. odśpiewał pie
śni: „Z chłopskiej piersi", .Ziemia woir,' 
oraz hymn państwowy. Następnie p. V 
Szabłowski odśpiewał „Prośbę piechur?" 
St. Niewiadomskiego i „Pieśń rjcerską1 
Moniuszki. Deklamacje zbiorową Konopni
ckiej „Na gody" wykonało Kolo Młodych 
Z. P. O. K„ P. W. ’1 -etiak odegrał na 
skrzypcach „Nocturne" Chor n‘a i „Souve- 
tiir", a zbiorowy zesnół Koła Młodych 
Z. P. M. D.. Legjonu Młodych i Zw. Strze
leckiego odegrał kilka fragmentów z „Frn- 
nusiowej doli" J- iCermaka. a mianowicie: 
„Przy kądzieli". „Błogosławimy" i „W y- 
mianowanie11. Na zakończenie chór wraz 
z cała publicznością odśpiewał Rote" Ko. 
nopnickiej.

Wieczór pozostawił niezatarte i miłe 
wrażenie w  pamięci zebranej pubTcmości.

-a—

Dewlzq Związku 
Strzeleckiego Jest 
Każdy obywatel żołnierzem, 
każdy żołnierz obywatelem.



10 z dnia 7 paźażroni ?ra 19.33.

Program radowy.
Piątek, 6 października.

Lwów. (381). Godz. 7—7 65: Trans,
z Warszawy. Audycja poranna. 7‘55— 11‘30: 
Przerwa. 11‘30: Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 11‘4C- Odczytanie pi ograniu na 
dzień bieżący. 1145. Kun unikaty. reper
tuar teatrów Iw, i pły ty. 17‘57: Sygnał cza
su z Obserwatorium Astronomicznego w  
Warszawie, hejnał z Wież'* żlarjackiej w  
Krakowie. 12*05: Trans, z Warszawy, Mu
zyka z plyi. 12‘30: Dziennik południowy 
i kumuniilcpi meteor. 12‘35: Trans, z War
szawy. Koncert kameralny Beethoyema 
t płyty/. 13— 15‘30: Przerwa. 15*30: Komu. 
n-ilat gospodarczy. ro‘40: Trans, z War
szawy. Komunikat raństw Urz. Wycho
wania fizycznego i Państw. Zw. Sporto
wego. 15‘4b • Lwowiska kronika narceroka. 
15‘50: Lwowska Chwilka Morska i Ko
lonialna. 15*55: Trans, z Warszawy. Kon
cert soiistow w wyk. Mąrgerity Trembini. 
Kaznro (fortepian) i Umnerto Macnez (te
nor), 16‘40: „Wśród książek** omówienie 
ostatnich wydawnictw. 16*55: Ti ars. %
Warszawy. Koncert w wyiK. Marji Krzy-

wiec (sopran) i Kazimierza Wiłkomirskie
go (wiolonczela). 17*50: Kącik Pol. To w 
Krajoznawczego. 18: Trans, z Warszawy 

j Odczyt w  jeżyku niemieckim o „Zwycię
stw o pod Wiedniem". i8‘20: Trans, z W ar
szawy. Muzyka leneka. i9‘0o: kozmaito.ci. 
19*25: Trans, z Warszawy. Felieton f in a l 
ny. 19*40: Odczytanie programu na dzień 
następny. Iyn5: Trans, z Warszawy. Dzien 
oik wieczorny 19*55 — 20: Przerwa. 20: 
Trans. % Wian sza wy. Pogadanka muzyczna 
p. Karola Stremeng sra. 20*15: Trans, z 
Warszawy. Inauguracyjny koncert symfo
niczny z Filhan iiiotiji Warsz., poświecony 
muzyce polokiej, w wyk. orkiestry fm a r- 
monji Warsz.. pod dyr. Grzegorza Fitel
berga. i Paweł Kochański (skrzypce). 22*40. 
Wiadomości sportowe. 22*50: Muzyka ta
meczna z kaw. „Italia". 23: Komunikaty. 
23*05- -23*30: Najpiękniejsze utwory z płyt 
gramofonowych.

Sobota, 7 października.
| Lwów. (381). Godlz. 7—7*55: Trans,

z Warszawy. Audycja poranna. 7*55— 11*30:

Przerwa. 11*30. Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 11*38: Komunikat meteor, 1j‘4Ó: 
Odczytacie programu na dzień bieżący. 
1145: Trans, z Warszawy. Komunikat 
Min. Opieki Społecznej dla Państw. Jrz. 
Pośrednictwa Pracy. li*50: KomuniKaiy 
repertuar teatrów lwowskich. 1jl‘57: Sygnał 
eza.su z Obserwator jam Astronomicznego 
w Warszawie, nejnał z Wieży Mariackie’ 
w Krakowie. 12*05: Trans, z Warszawy 
Muzyka lekka w wyk. zespołu Górzyń
skich. 12*30: Dziennik południowy. 12*35: 
Dalszy ciąg koncertu. 13— 15*30: Przerwa. 
r5 30: Komunikat gospodarczy. 15‘4t:
Skrzynka strzelecka. 15 55: Komuruca' VI. 
Zw. StrzelecKiego. 16: Zagadki muzyczne 
w opr. cioci Ady i Taacusza Seredyńskie- 
go. 16*15: Pryta yramoionowa. lb ‘20: „Na 
tropach grubej zwierzyny na wybrzeżu 
Kości Słoniowej** — wyg!, imż. Kamil Gi
życki. 16*40: Trans, z Warszawy ^ekcja 
języka francuskiego (kurs średn",. Lektor 
p. Lucie,i Roquigny. 16*55: Trans, z War
szawy’. Koncert A i d  w wyk. orkiestry 
P, R. pod dyr. Stanisław? Nawrota i Miie 
czysłiaw Sałacki (tenor). 17 45: Audycja dla 
ctooiych w op,. ks. kap. Michała Rei asa. 
18: Trans, z Wilna. Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy. 19— 1905: ĘrizłSrwI 19*05: Roz

maitości. 19*25: Trans, z Warszawy. Kwa
drans literacki. „Zamach na pociąg** — 
opowiadanie Jima Pokera. 19*40: Odczyta
nie programu na dzień następny, 19*45’ 
Dziennik wieczorny. 19*55 — 20: Przerwa. 
20: Trans, z Warszawy. Koncert wieczor
ny w wyk. orkiestry symf. P. R pod dyr. 
. ózeta Otimińskiego i Ewy Bandrowskie.i- 
Turskiej (sopran). 21: Trans, z Warszawy. 
Skrzynka pocziowa. techniczna. 21*15—  
21*20: Przerwa. 21*20: Trans, z Warszawy, 
Koncert chopinowski w wyk. Józefa Tar
czyńskiego. 22. Trans, z V arszawy. Od
czyt w  języku włoskim „Piękno Polski**, 
wygi. p. J. B. Liwoczyński, 22*15: Trans, 
z Warszawy. Wiadomości sportowe. 22*2o: 
„Wędrowne ptaki** (Polscy artyści zagra
nicą), reportaż muzyczny p. Celiny Natota. 
z5: Komunikaty. 23*05 — 24: Dalszy ciąg 
reportażu muzycznego p. Celiny Nahlik.

S K Ł A D A J C I E  D A T i U  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
 —- w BYTOMIU  ...

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 2136/33. Eaykt licytacyjny. Dn.a 
15 listopada 1933. o goaz. 9*30 przedpołu
dniem odbędzie się w Sądzie Grodziam 
w Białej (biuro Nr. 9) licytacja nierucho
mości 1/4 części lwh. 440 ks. ar. gm. kat. 
Hałcnów. o łącznym obszarze 2 morgi, 
1580 sążni kw Ń,a realności pow y ższej stoi 
dom parterowy, murowany, obejmujący na 
parterze 1 sklep, 3 pokoje. 3 kuchnie, oraz 
na poddaszu 2 pokuje. Obok demu stoi sto
doła zbudowana z d“aewa, obejmująca 
•2 sąsieki, 1 boisko, oraz wozownię i stu
dnia z kręgów betonowych. Wartość sza
cunkowa: 5.396 zł. 88 gr. Najniższa oferta 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi wynosi
1.422 zł. 58 gr. Wadjum: 540 zł. Warunki 
licytacyjne można przeglądać w  biurze 
Komom.Ka w gldżinaoji urzędowych.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II
Biała, dnia 2 października 1933. 4041/K

II. Km. 992/33. Edykt licytacyjny. Ko
mornik Sądu Grodzkiego w Przeworsku. 
Rewiru II.. mgr. Andrzej Kuluk. zamie
szkały w Przeworsku, podaje do wiadomo
ści publicznej, że duma 1 grudnia ly33, 
o  godzinie 12 w polu.tnie odbędzie się 
w Sądzie Grodzkim w Przeworsku na za
sadzie zatwierdzonych warunków licyta
cja: a) połowy realności lwh. 723 ks. gr. 
gm. kat. Kańczuga, składającej się z parc. 
gr. 160/9. o obszarze (całą reainość) 336 
sążni kw. na której powstała pozahiipotecz- 
jiie parc, bud 402 z połową kamienicy mu
rowanej parterowej, stajenki, dwóch dre
wutni i ogrodzenia oszacowanej na 12.358 
zł„ najniższa oferta wynosi 6.179 zł.; 
b) całej realności lwh. 724 ks. gr. gm. kat. 
Kańczuga, jkładająae* się z parc. gr. 360/10 
o obszarze 1360 sążni kw. z dwoma maga
zynami, zrębem, drewnianym, krytym da
chówką — oszacowanej na 13.160 zł., naj
niższa oferta w ynosi 6-580 zł. Poniżej naj
niższej oferty sprzedaż nie nastąpii.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru U.
Przeworsk, dnia 28 września 1933. 1043,'K

II. Km. 24/33. Edykt licytacyjny. Ko
mornik Sądu Grodzkiego w  Przeworsku, 
iRewiiru II.. mgr. Andrzej Kuduk, zamie
szkały w Przeworsku, pcoaje do windo 
mości publicznej, że dnia 1 grudnia 1933, 
o godzinie 10 przed południem odbędzie sto 
w Sądzie Grodzkim w  Przeworsku na za
sadzie Katwiierdizonych warunków licytacja 
całej realności objętej lwh. 189 ks. gr. gm. 
kat. Pfttalowioe, składającej się z parc. 
bud. 136 ! parc. gr. 1250, 1258/1. 12601, 
1263/J. 1263/2, 1364. 1265. 1266. 1282/1,
1260/5 i 1260/6 o obszarze 7 morgów, 123 
sążni kw., z domem mieszkalnym, stajnią, 
stodołą, spichlerzem I studnią, oszacowaną 
na 16.482 zb. najniższa oferta wynosi 
10.988 zł. Poniżej najniższej oferty sprze
daż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
przeworeł dnia 25 września 1933. 4044/K

K n *  499/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Zbarażu, urzędujący 
w Zbarażu, przy ulicy I. Prez. Narutowi
cza. na zasadzie ai v. 679 K. P. C. obwiesz
cza ze w  dniiiu 27 października 1933, od 
godziny 10 nano, w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w  óbarażu odbędzie się sprze
daż 7. publicznej licytacji nieruchomości, 
składającej się z parceli budowlanej ifcat. 
492, ma której stoi dom mieszkalny i szo
pa. oraz parcel gruntowej lkat. 1653. po
łożonej w Zbarażu — Przegródek, powie
cie Zbarazkim. województwie tamopol- 
skiem, obeimuiacej powierzchni (obydwie 
parcele) 332 sążni kwadr-, kŁóra stanowi 
własność Filipa Edelmana i Marji Lemroert 
zamężnej Edelman., zamieszkałych w  Zba
rażu . Przegródek. — Nieruchomość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną w  Zbarażu 
"h i. 1687. —  Powyższa nieruchomość zn. 
stała oszacowana na sumę zł. 8noa. Sprze
daż zaś rozpocznie się o i  ceny no wołania 
to jest od kwoty zł. 607T  Licytant przy

stępujący do przetargu now inien złożyć 
rękojnuę w gotowiźnie w kwocie zł. 810, 
albo w  takich papierach wartościowych, 
bądź w książeczkach wkładkowych insty
tucji. w których wolno umieszczać fundu
sze małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte be da w wartości 3/4 części ceny 

| giełdowej. Przy licytacji bęuą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile Jo- 
datkowem puMicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Akta egzekucyjne są do przejrze
nia w  Sądzie Grodzkim w Zbarażu w go
dzinach urzędowych. 4045/K

Lcz. I. Km 1052/33/23. Edykt licytacyj
ny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy
telności, Na wniosek Benzioną Zulaufa,
kupca w  Kołomyi, jako strony egzekwują
cej odbędzie się dnia 17 listopada 1933, 
o godzinie 10-tej przedpołudniem w Sądzie 
Grodzkim w  Sniatynie, w biurze Nr. 9. 
I. p„ licytacja: 1) Pb. lkat. 233/3. gminy
kat. Kniażę, o powierzchni 1 ar. 80 m.. na 
której znajduje się dom mieszkalny ozna
czony Nr. 163 i stajnia kryte gontami. 
Parcelą powyższa wraz z budynkami oce
nioną została na i340 zł. 2) Pgr. lkat. 
1937/4 gminy kat. Kniażę o powierzchni 
7 ar. 41 m„ stanowiąca rolę - ocenionej 
na 200 zł. 3) Połowa pb. lkat. 403 gminy 
kat. Kniażę; na której znajduje się cn-ata, 
kryta gontami, oznaczona Na. 381. Połową 
tej parceli wraz z ciiatą ocen oną została 
na 9o zł. 4) 213 częśc pgr. lkat. i440/z 
gminy kat. Kn,aże, obszaru 3/4 morga — 
ocenione. na oOu zł. Najniższa oferta po wyż 
wymiewotiyoń nieruchomości wraz z bu
dynkami wynosi 1.49U zł. Poniżej ■najniższej 
oferty sprzedaż nic nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru 1.
Śfflatyn. dnia 30 września 1933. 4046/K

X Km. 1846/33, Obwieszczenie. Komor
nik Sadr Grodzkiego miejskiego we Lw o
wie. ogłasza że w  dniu 19 października 
1933, o godz. 11 odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczną rurho. 
mości należących do dłużnika W jego lo
kalu we Lwowie przy ul. Jakóba Hermana
6. składających się z  ruchomości, które 
można oglądać w  miejscu sprzedaży w  dniu 
licytacji w  czasie wyżej ozn„~zotnym.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru X. 4047/K

Lwów, dnia 11 września 1933.

II. Km. 2912/33. Fdyi.t licytacyjny. Dnia 
15 listopada 1933, o godz. 9-tej przed po
łudniem — odbędzie się w Sądzie Grodz
kim zamiejskim we Lwowie, ul. Kaźmie- 
rzowska 34, w  biurze IV. licy tacja realno
ści obj. ks. gr. gm. kat. Ja^yczow Stary, 
a to: 1) whik 13; 2) whl. 1135; 3) whl. 1265. 
Wartość szacunkową powyższych realno
ści wynosi —  ad I) 2402 zł. 50 gr.; ad 2) 
325 zł. i ad 3) 1032 zł. Najniższa oferta 
wynosi ad 1) 1601 zł- 66 gr. —  aid 2) 216 
zł. 66 gr. —  ad 3) 68&zł — Przynależno
ści oszacowano na 117 zł. Poniżej najniż
szych ofert sprzedaż nie nastąpi. Warunki 
licytacyjne i inne dokumenty przejrzeć 
można u podpisanego komornika lub 
w  Sądzie.

Stefan Bredy 
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego 

Rewiru II. 4<J$8/K
Lwów, dma 20 września 1933.

)i. Km. 1521/33. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Lipę Wolfa Meera w Złoczowie, 
odbędlziie się cknfa 29 grudnia 193? r. o 
godz. 9 przedpołudniem w  Sądzie grodz
kim w  Złoczowie biuro Nr. 12. licytacj i 
1/4 części realności obj. whl. 2397 ks. gr. 
gm. m. Ztoczow a. w skład której wcho- 
dłt pf)d. lkat. 226 o pnwierzch.ii 752 m 
kw., o 2 -eh frontach, t. j. jednym do ulicy 
pryncypalnej Sobieskiego, drugim zaś fron 
tem do ul. Rloinowicza Ziwróconej. zaś na 
parceli, tej znajduje się ledno piątrowa mu 
rowana kamienica o zabudowanej po
wierzchni 197* 62 m. kw.. murów, war^tat 
słolanski o zabud. pow. 26*28 m. kw. i  par
ter. drew. budk i o zab. pow. 13 m. kw.

Wartość szacunkowa 18.490 zł 30 gr„ ce
rta wywołania niżej krórej 1/4 część real
ności powyższej nie zostanie sprzeeraną, 
wynosi 9,24o zł. 15 gr.
Komor,nsK Sądu grodzkiego w Złoczowie 

rewiru U. 4060/K

Km. Ul. 1345/33 ora,z VIII. E. 3467. 2290, 
5414, 5556, 4908. 5901, 6055, 626. 3239,
1S35, rok 1930/1/2. Strona zobowiązana: 
Abraham Margulje,s, Tarnopol ul. Matej
ki, 8. Eayikt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek Bo 
gumiła GergoiWiicza. Magistra Praw w Tar 
riopolu/ jako strony egzekwującej popiera
jącej egzekucię oraz przyłączanych do 
egzekucji wierzycieli: 1) Jakób Wolf 2i,m 
Markus, kupiec w Tarnopolu, 2) Samuel 
Tauber we I.wowie, 3) Ozjasz Hauser w 
Rzeszowie. 4) Kasa Pożyczkowa Oszczę
dnościowa zapomogom a Funkc. P. P. w 
Tarnopolu, 5) Robert Breitenbaum w  Tar 
nopol.i. 6) Cesia Nussbaum w Tarnopolu. 
7) Natan Nussoaum w Tarnopolu — od
będzie się dnia 9 listopada 1933 r o godz. 
11 przedpoł. w  biurze Nr. 27 Sądu Okrę
gowego na zasadzie poprzednio przedło
żonych i zatwierdzanych warunków acy- 
tac.ia następ. jącycn realności: Księga m m  
towa gmina kat. Tarnopol whl. 1567, pa,r- 
ce.a bud. 1055/3, parcela gruntowa 32u/6, 
320/7, 320/10 z domem mieszkalnym, ko
mórkami i sizopą. Wartość szacunkowa 
wraz z przyrależai. zł. 28.434. najniższa 
oferta zł. 14.217. Księga granitowa gmina 
kat. Tarnopol whl. 2251 parcela bud. 1116 
i parcela grunt 1. kt. 395, z domem mie
szkalnym, komórkami, szopą, stajnią i stu 
dnią. Wartość szacunkowa w,raz z pnzy- 
nalleżnościami zł. 34214 gr. 30, najniższa 
oferta zł. 17.107 gn. 15. Księga gruntowa 
gmina kat. Tarnopol whl. 3/8 3735 a. pgrt.
1. kat, 396/2. Wartość szacunkowa z przy- 
należnościami zł. 8.737 gir. 92. najnisza o- 
ferta ał. 5.825 gr. 38 Księga gruntowa 
gmina tat. Tannopol whl 318 5455, pa: cela 
budoy lana 1120/2. Wartość szacunkowa 
wra,z z przynależn. zł. 3.344 gr. 16, naj
niższa oferta z). 2.227 gr. 44.

Dniu 4 października 1933.
Komoraiik Sądu Grodzkiego Rew. 3

w  Tarnopolu. 4051/K

AMORTYZACJE.
I. Nc. 576/33. Na wniosek Składnicy Kó 

tek Rolniczych, Stowia,rz3rszenie spółdr. 
z ogr. adpuy. w  Grybowie, wdraża się 
Dostępowanie celem amortyzacji zaginio
nego weksla kaucyjnego in blanco, ostem
plowanego dia kwoty 2000 zl. podpisanego 
przez Antoninę Gawlik ową i Adama Ga
wlika jako wystawców i zaopatrzow go 
pieczęcią Składnicy Kółek Rolniczych. Sto 
warzy.szęnie spółdz. z ogr. odpow. w  Gry 
oowie. i-osiadacza powyższego wek=la 
wzywa się przeto. aby zgłosił się zeswo 
inni prawami w ciągu 60 dni od dnia tego 
ogłosizemia w  „Gazecie Lwowskiej** i oka
zał Sądowi ten weksel, w  razie bowiem 
przeciwnym uzna Sąd po upływie tego ter 
rn.nu weksel Ła unjoi zocv.

Sąd Grodzki w  GiVtnw ,e.
Dnia 12 września 1933. 405B

SPADKI.
A. 347/33. Edykt. W  postępowaniu kom-

wokacy jmem wzywa się wier^yclelf zmar
łego Dawida Łajba Fleisąga z Chrzanowa 
dc zgłoszenia i wykazania swych wierzy
telności do dnia 20 października br. ood 
rygorem utraty roszczeń do Si>uśafcrrw w y 
czerpanej wyplata wierzytelności zgłoszo
nych. W  powtyższym dniu o godzinie 10 
-dbędzie się rozprawa.

Sąd Grodzki w  Chrzanowie O. 1.
Dnia 4 października 1998. 4M£

F I R M Y .
Firm. 150/33. Spóldz. 104 Dnią 1 sier

pnia 1933 wpisano do rejestru Spółdzłetai 
następującą zmianę zarządiu Spółdzielni 

! „Kasa Stefczyka Spółdzielnia z  ndieograiri- 
i czoną odpowiedzialnością w  Krzyżu**. —• 
• Us+ąpi>ll członkowie zarządu Jan Usłeń i

Władysław Bi ostek, zaś w ich miejsce 
wybrani zostali członkami zarządu Marek 
Piotr i Stanisław Ryhski.

Sąd Okręgowy Wydział 1 
Tarnów, dnia 29 lipca 1933. 4054

R O Z M A I T E .

Prez. 2326V/33. Edykt. ząd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie spro-
stowawcze celem uzupełnienia, ksfeji gran
tówej Sądu grodzkiego w Stanisła-wowie 
dla gmin W olezyniec ; Jamaica i »zywa  
'interesowanych do zgłaszania w tym Są
dzie grodzkim roszczeń z §. 7. ustawy Nr. 
96 z r. 1871 do 15 stycznia 1934.

Lwów, 25 września 1933. 405Ć

Prez. 25366/33. Edyt. Sąd Apelacj/iiy 
w postępowaniu celem odnowienia księgi 
gruntowej Sądu grodzkiego w Bóbrcę dh 
gininy kt. Dźwinogród, wzywa do zgła. 
sza.iia w Sądzie grodzkim w Bóhrce do 15 
stycznia 1934 zarzutów w myśl §. 14 usta- 
wry z 25 lipca 1871 Nr. 96 D*PP.

Lwów, 22 września 1933. 4053

Naczelnik Więzienia Karno -  Śledczego 
we Lwowie rozpisuje nieograniczony prze
targ ofertowy ria dostawę następując’  cii 
artykułów żywnościowych:

1. Kaszy kukurydzianej 200U łdg. 2. K<. - 
szy jęozmiennej qd 300L ki*. Jo 5000 klg.
3. Kasz., gryczanej od 3000‘ kig. eto 500C'" 
klg. 4. Pęcaku 1500 klg. 5. Fasoli koloro
wej 10000 klg. d i 15000 klg- 6. Gr;"M  
Wiktoria od 6000 do 10000 7. Grysiku
pszennego 400 klg. 8. Mąki pszennej 6U prc. 
2000 klg. 9. Mąki żytnio pytlowej 1000 kg, 
10. Maki razowej 30000 Jdg 11. Mąki za- 
prażkowej 1500 klg. 12. Buraków 15000 kg. 
13. Kapusty 15000 klg. 14. Kawy konser
wowej 500 klg. 15. Cebuli SOO klg, 16. Wa 
rzyw suszonych 200 klg. 17 Pieprzu 20 
klg. 18. Liści bobkowych 20 klg. 19. Pa
pryki 20 klg. 20. Octu 150 litrówc 21. K a r  
tofli 210.000 klg.

1. Artykuły powyższe winne być piet. 
wisizorzfdłiej jakości i gatunku.

2. Dostawa winna być całkowicie usku
teczniona do dnia 31 października 1933 r. 
loco Więzienie Karno-Sledcze we Lwo
wie.

3. Przy składaniu oferty należy zlozyć 
wadjum w  wysokości 5 proc. zaoferowa
nej sumv

4. Należność za dostarczone artykuły bę 
daie uskuteczniona po C&łkowitem wywią
zaniu sto z dostawy.

5. Ofąnty należy składać w’ zamkniętych 
i zalakowanych kopertach do dnia 11 paź
dziernika 1933 r. pod adrer m: Naczelnik 
Więzienia Karno-Siedczego we Lwowie 
z napisem oferta od kogo i na *aki arty
kuł.

6. Rróhki artykułr»w oferowanych mają 
być złożone razem z ofertą 1 oznaczone 
w  sposób wskazujący, do której oferty 
n ależ.ą

7. Odbiór dostarczonych artykułów bę
dzie sto odbywał komisyjifie w/g. załączę 
nych próbek.

Oferty osob ubiegający c*1 się o dostawę 
maja zawierać:

1. Powołanie sto na o g ło s z ę p -z e ta rg u
2. WvjaŹQP oświadczenie, że oferent 

poddaje się aasadniczym wa-unkom nr^e 
targu.

3. Żądaną cenę Doszczsbi ilnych przed 
miotów wskazana w walucie roiskie

4. Ilość oferowanych artykułów.
5. Wzmiankę o złożem u waidłum — kwit 

ma być dołączony do oferty.
6. NazwiiStfo 1 Imię oraz dokładny adres 

oferenta. 4052
Naczelnik Włazłeota

UNIEWAŻNIAM zgubiony indaks PoHte<-h-
niki Lwow. 3425 na nacr/sko Zbarawski.

DAJ ‘zROSZ NA CELE T. S. L.
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